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O~IĄGNIĘCIA STALINOWSKIEJ PIĘCIOLATKI 
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W . wyniku czwartej pięciolatki 

w porównaniu .z rokiem 1940 wzrosły: 

produkcja przemysłu: · 

• udowy maszyn o 

chemiczne90 o .. 
230 proc. 
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Masy· pracujące Niemieckiej Republ-ki ~Demokratycznej · 

_s:erdecznie witają Prezydenta -Bolesława Bieruta 
Przyjęcie u Prezydenta Wilhelma Piecka 

iłERLIN CPAP) - Jak jut tlono· 
!iliśmy, w niedzielę, 22 kwietnia 
"'1eczorem prezydent Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wilhelm 
Piecli wydał przyjęcie na cześć Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
J3olesłilwa Bieruta. Podczas przyję­
cia.· Prezydent Pieck i Prezydent Bie­
rut wygłosili przemówienia, przery­
wane wielo'hTotnie burzliwymi olda· 
11ka.mi. Obu mówcom zgotowan<i en­
tuzjastyczną owację. 

Przyjęcie odbyło się w sali bankie­
towej gmachu Rady Ministrów NRD. 
Ze strony polskiej wzięli udział w 
przyjęciu Prezydent Bolesław Bierut 
i towarzyszące mu osoby, szef pol­
skiej misji dyplomatycznej w Berii· 
nie ambasador Izydorczyk oraz dele­
gacja dziennikarzy. 

Obecny był korpus dyplomatyczny 
111 pełnym składzie ze swym dzieka-

nem ambasadorem ZSRR Puszkinem 
na czele. Z ramienia Radzieckiej Ko· 
misji Kontrolnej przybył generał ar­
mii Czujkow ze swymi czolowymi 
współpracownikami. 

Rząd Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej reprezentowany był przez 
premiera Grotewohla, wicepremierów, 
wszystkicl1 ministrów i podsekreta· 
rzy stanu. Obeeni byli również czo­
łowi przedstawiciele partii politycz­
nych i organizacji demoln:atycznych, 
a wśród nich - prezydium Niemie­
ckiego Towarzystwa Krzewienia Po· 
kojowych i Dobrosąsiedzkich Stosun· 
ków z Polską_ 

Ponadto wzięli udział w bankie­
cie najwybitniejsj przedstawiciele kół 
kultmalnych, naukowych i artystycz­
nych NRD, jak również liczni przo· 
downicy pracy i aktywiści. 

Wśród robotników zakładów metalurgicznych 
BERLIN (PAP). - W poniedziałek I Polskiej Bolesław Bierut zwiedził 

%3 )>m. w godzinach przedpołudnia- zakłady metalurgic.zne „Miles". Pre­
w;vch Prezydent Rzeczypospolitej zydenta. Bieruta. orWl towarzyszące 

WYDAR Z ENI E 
o: doniosłości międzynarodowej 

W dniu przybycia Prezydenta Bolesława Bieruta do Berlina, Urząd 
Informacji Niemieckiej Re1rnbliki Demokratycznej opublikował komu­
nikat, w którym nazwał tę wizytę „wydarzeniem o wielkiej doniosłości 
w skali narodowej i międzynarodowej". 

mu osoby oprowadzał p o licznych 
halach fabrycznych wicepremier 
NRD Walter lllbricht, a wyJasmen 
udzielał dyrektor zakladów Zeuge. 

Robotnfoy witali Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej z ogromnym 
entuzjazmem. Młodzi robotnicy w 
błękitnych k oszulach FDJ orari.: pio­
nierzy utw orzyli. szpaler i z radością 
pozdrawiali dostojnego gościa, śpie­
wając na jego cześć pieśni i wzno­
sząc okrzyki, wyrażające wolę dal­
szego pogłębienia przyjaźni niemiec­
ko - polskiej. 

Po· zaporma111u się z historią za­
kładów „Mile"s" Prezydent zwiedził 
poszczególne oddziały fabry~ne, 
witany wS1Lędzie z najw:iększą ser­
decznością ,prrz.ez !robotników i inży­

nierów. Prezydent odbył rozmowy z 
wielu robotnikami, którzy skorzy­
stali. z okazji, aby wyrazić radość, 
że przypa<lł im w udziale rzaszcrzyt 
pokazania owoców swej pracy naj­
wyższemu przedstawicielowi zaprzy­
jaźnionego narodu polskiego. Na­
stępnie powita.li Prezydenta RP 
przedstawiciele przodowników pr>.1-
cy za•kladów „Miles". Bohater pra­
cy NRD ZabeJ oświadczył, że przo­
downicy i racjonalizatorzy produk­
cji w Niemieckiej Republice Demo-

Depesze 

kra.tycznej pracują z zapałem nad 
wykonaniem i przekroczeniem p la­
nów, ponieważ świadomi są tego, 
że praca ich przyczynia się d o 
wzmocnienia obozu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 
Jesteśmy sz<izęśliwi - powJedział. 

Zabel - że •gościmy u siebiie Prezy­
denta Polski Ludow o - Dem okra ty­
cznej. Pra~niemy zacieśnić współ­

pracę z polskimi nowatorami p ro­
dukcji, aby dzil}ki wym ill>nie do­
świadczeń jes:wze wydajniej praco­
wać. 

Preii:ydent Bierut w rozmowie z 
robotnikami zakładów „Miles" 
przedstawił rz.naazenie ruchu przo­
downików pracy, !PO czym oświad­
czył: „Nie tylko fabryka wasza zo­
stała odnowiona, lecz zapanował w 
niej również nowy duch. Oto bo­
wiem robotnik pracuje dla. siebie, 
a nie dla wyzyskiwaczy". 

Preiz.ydent Bierut przypo1hriial na­
stępnie, że klasa robotnicza polska 
i niemiecka miała wspólnych przy­
wódców - takich jak Róża Luk­
semburg i JuUan Marchlewski. Na­
sza. przyJazn - powiedział Prezy­
dent RP - jest częścią przyjaŁni 
ląc7.ącej 800 milionów ludzi w obo:i:ie 
pokoju, na którego czele kroczy 
wielki Związek :Radziecld. 

i życzenia 
BERLIN (PAP) - Do misji dy- 1· Słuchacze seminarium nauczyciel· 

plomatycznej R. P. w Berlinie oraz 5kiego w Koethen, uczniowie szkoły 
do kancelarii Prezydęnta NRD nie- handlowej w Mittweide i wielu in­
przerwanie naplywaj11 liczne depesze nych szkói, robotnicy i przedstawi· 
pod adresem Prezydenta Bieruta od ciele organiiacji społecznych itd., na-\ 
ludności niemieckiej, claja.cej wyraz desłali depe~ze powitalne do Prezy­
przyjaznym I radosnym uezuciom, ja- denta Bieruta. 
kie w szerokich masach społeczeń-

Na pierwszomajowej . Warcie Pokoju 

Stmiisfow Perdas :: Zaldaduw im. Strzelczyka od kilku dni pełni JTlartt 
Pokoju: Jeclnocze.i11ie j,od11ió5ł on swti produkcję o 5 procent, osiągając obec„ 

nie pmwd 23ó procent normy 
Na zdjęciu: Stanisław Perdas udziela w~kazówek uc::e1111icy, RegiTiitJ Lachowskiej. 

„Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę" 

na 
\:\1 yni k i 
najlepszy 

k onkursu 
opis pracy tkacza 

W dniu wczol'ajszym odbyło się, 
posiedzenie sądu konkursowego, wy.­
branego na naradzie t kaczy i maj­
strów przemysłu bawelnianego dni•t 
29 marca br. Na posiedzeniu, w któ­
rym udział wzięli przedstawiciele 
CZPB, Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy, redakcji 
„Głosu Robotniczego" oraz pn:odow­
nicy pracy, i·ozpatrzono prace nade­
słane w zwiazku z konkursem na 
najlepszą wypowiedź na temat: 
„KAżDY TRACZ MOŻE I POWI­
NIBN WYIWNAć SWĄ BAZĘ". 

Za najlepsze uznano jednomyślnie 
trzy prace i przyznano 3 N AGRO­
DY, KAżDA W WYSOKOśCI 500 
'/,L., następującym autorom: 

JANINIE JUREK, tkaczce z ZPB 
im. Stalina, za pracę „Wiele zale­
ży od właśch1 ego wi:p;ania nitek". 
(,,Głos Robotniczy" z dnia 27. III. 

br.), - nagroda 
Robotniczego", 

redaikeji „Głosu 

'l'ADEUSZOWl PSYKOWI, tka­
czowi z ZPB im. Gen. Waltera, 
za pracę „Sprawność ruchów i pła· 
nowe rozłożenie pracy decyduj:i. ą 

· wykonaniu bazy". („Głos Robotni­
czy z dnia 19. IV. br). - nagrodlP, 
Zarządu Głównego Zwiąr.ku Z11wo• 
dowego Włókniarzy. 

STANISŁAWOWI POLA WSKIE­
MU, asystentowi prorlukcji ZPB 

im. Marchlewskiego - za pracę pt. 
„Dobry 1Yyrzut czółenka" · („Gło!J 
Robotniczy" z dnia 17. IV. br.) -
nagroda Centralnego Zarządu Prze~ 
rnysłu Bawełnianego. 

Nagrody zostaną. wrQczone zwy ... 
cięzcom w konkursie na akademiach 
1-Ma-jowych w zakładach pracy, w 
których są zatrudnieni. 

Wizyta Prezydenta Bieruta w Berlinie - jak stwierdził Prezydent °"1illlelm Pieck - .Jest dla narodu niemieckiego „pomocą i zachęta w 
walce, ktiirą oba nasze narody prowadzą ramię w ramię przeciwko 
"'spólnemu wrogowi - imperialfrmowi światowemu". W słowach tych 
rrezydent NRD, przywódca niemieckich sił pokoju, wyraził najgłębszy 
s"ns tej §cislej spójłli jaka łączy dziś oba narody. Jeden jest nasz wróg 
i jedna d.roga walki. Imperializm amerykański i jego hitlerowscy so­
jusznicy zagrażają niepodległości i niezawisłości Polski, jak i egzysten­
cji narodu niemieckiego. Planowana marszruta agresywnych wojsk wy­
tyczona w sztabach waszyngtońskich biegnie przez Magdeburg, Berlin, 
Frankfur t nad Odrą, nasze Ziemie Zachodnie, aż gdzieś poza linię WisJy 
I .Niemna. Mówią o tym głośno Dullesy, Achesony, nie kryją tych pla-

stwa NRD wywołała "izyta glowy 
państwa polskiego. 
. ,;Przeszło 200 tys. r~botników 

· Drezna pozdrawia Pana, Panie Pre­
zy(iencie, i przyrzeka wytężyć wszy­
stkie siły dla utrwalenia na zawsze 
granicy pokoju na Odrze i Nysie" -
głosi m. in. depesza przyjęta jedno­
myślnie na wielkim zgromadzeniu pu· 
blicznym, zorganizowanym w Dreź. 
nie. 

Załoga ZPB im. 1 Maja 
nów Adenauery i Schµmachery. · 

Wyzwolenie Polski przez Armię Radziecką pozwoliło 'tlolskiej klasie 
robotniczej obalić władzę wyzyskiwaczy i wprowadzić ustrój demokra-
ł!Ji l udowej. · 
. Rozgromienie hitleryzmu umożliwiło niemieckim siłom demokra'cji 

I postępu dokonać głębokich przemian we wschodniej części Niemiec. 
Przyjaźń ~asza, jak to określił Prezydent Wilhelm Pieck, jest ucz­

l'fwa, mocna ·1 trwała. Ważnymi etapami zacieśniania się tej przyjaźnj 
b_yło ostateczne uregulowanie wiecznej granicy polsko - niemieckiej na 
Odr~e i Nysie, coraz bardziej rozwijająca. się między obu państwami 
wzaJemna pomoc gospodarcza, wymiana. doświadczeń techniczno - nau­
k~wych, wymiana osiągnięć kulturalnych, serdeczna przyjaźń polskiej 
lltłodzieży z niemiecką mlo1lzieżą, skuviającą się w 1 organizacji Freie 
Qentsche Jugend, pomoc przodują,cych polskich robotników dla budo­
,vniczych nowych Niemiec. 

Naród' polski, jak podkreślił towarzysz Bierut, rozumie wielkie zna­
c-ienie przyjaźni polsko - niemieckiej i współpracy z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną dla dobra naszych obu narodów, dla sprawy pokoju. 
Z1ozumienie to pogłębia się wciąż i utrwala w naJszerszych masach lu­
du polskiego, które widzą, że „Niemiecka. Republika Demokratyczna 
pt•zekreśliła . raz na zawsze zgubną politykę agresji niemieckich imperia­
listów, 7.e wstąpiła zdecydowanie na drogę pokojowego współżycia ze 
swymi sąsiadami". Pamiętamy wszyscy znamienne słowa towarzysza 
Stalina, który stwierdził: „Nie ulega wątpliwości, T.e istnienie Niemiec 
rlen_10kratycznych i miłu,jących pokój, obok istnienia miłującego pokń.i 
Zw1ą~ku Radziecl•iego, wyklucza możliwość nowej wojny w Europie, 
kładzie kres przelewom krwi w Europie i uniemożliwia ujarzmienie 
krajów euro1Jejskich przez imperialistów świata". 

Naród polski zaznał goryczy niewoli i bestialstw imperialistyczne.i 
agresji w Ia,tacl1 przemocy Nriemiec Fryde:i:yków Wielkich, Bismai·cków 
I Hitlerów. Ddś zawarł przyjaźń z Niemcami· ludzi pracy, z Niemcami · 
s.zczytnych tradycji Goethe'go, Kepplera, Niemcami postępowycli trady­
c.ii Heine'go, z Niemcami, które chlubią się, że były ojczyzną Marksa, 
Engelsa. 

Wizyta Prezydenta. Bolesława Bieruta przypadła w okresie dalszei:-o 
7.aostrzenia się syiuacji międzynarodowej . \tedy wzrasta zagrożenie Chin 
J;;udowych ze strony agresywnych wbjsk amerykańskich na Korei i kie­
dy z inicjatywy i przy pełnym poparciu imperialistów amerykańskich 
odbudowuje· się Wehrmacht pod kierownictwem b. generałów hitlerow­
~kich. Dyplomac,ja imperialistyczna nie szczcdzi wysiłków, by nie do­
puścić do ustalenia porządku obrad konferen~ji czierecb ministniw, a 
zwłaszcza, by nie .dopuście do wniesienia na porządek obrad zagadnie­
nia demiHtaryzacji Niemiec. 

„Sprawa demilitaryzacji Niemiec - powiedział Prezydent Bif'rut -
11prawa. zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami zjednoczonymi i po­
kojowymi - stała się sprawą ~ie tylko ludów Europy, ale sił pokojo­
wych na całym świecie". 

Naród polski głęboko nienawidzi wrogów pokoju, wrogów ludzkości. 
naród polski odpowiada na plany amerykańsko - hitlerowskiego spisku 
wzmożeniem wysiłków nad zabezPieczeniem naszej niepodległości po­
przez zwycięską realizację Planu 6-letniego. Naród polski jednomyślnie 
potępia. remilitaryzację Trizonii. Nie ma człowieka w Polsce, poza garst­
ką wyrzutków i zdrajców, któryby zajął inne stanowisko w tej sprawie. 
Tak każe nam bowiem pamięć o 6 milionach ofiar wojny 1939 - 194!'i, 
pJmięć o ofiarach obozów koncentracyjnych, lataćh terroru, nieszczęść, 
t!mierci i niewoli. I ta właśnie pamięć wskazuje nam, że nasze miejsce 
w walce o pokój znajduje się tuż obok niemieckich bojowników o po­
kój, pod pruwodem Związku Radzieckiego. Wfayta w Berlinie - powie 
dział Prezydent Pieck - stanowi wyraz „powiązania miłującego pokój 
narodu polskiego z siłami pokoju w Niemczech, w tym również z siła­
mi pokoju w Niemczech Zachodnich, prowadzącymi ciężką walkę prze· 
ciwko szowinistycznej nagonce kłamstw i brutalnemu terrorowi". 

Jesteśmy przyjaciółmi Niemców, którzy swój patriotyzm łączą z u ­
ezueiami braterstwa i przyjaźni dla wszystkich narodów. Taka bowiem 
postawa - postawa. przede wszystkim polskiej i niemieckiej klasy ro­
botniczej• - stanowi spiżowy fun(lament przyjażn.I polsko • niemieckiej 
oraz oręż prze(liW ofensywie lmperialistyczne'm zdzicze!'l!a.. zaicraża.jące­
a;o wszystkim na.rodom Europy. 

zaciąQne;la. . Warty ·Pokoju· 
zielone.i koszuli ZMP-owskie:i obok 11od'wyższyła produ"cj(( o równe 10 
czerwonej kokardki ma przypiętą proc. Podobne wyniki osiągnęly 
odznakę przodownika pracy. prządki: Nowak, Lesiak, Popowicz 
· Wiele innych prządek, wypełniło i wiele, wiele innych. Partyjna konferencja KPD okręgu 

Oberhausen - Rheinland (Niemcy 
Zachodnie) w depeszy do Prezydenta 
Bieruta pisze m. in.: 

„Pańska obecność w Berlinie przy­
czyni sif do dalszego wzmocnienia 
przyjaźni niemiecko - pol:skiej i 110· 

może nam w naszej walce przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec'.', · 

Amb. A. A. Sobolew 
odwiedził Zarząd Główny 

Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
WARSZAWA (PAP). - Ambasador 

ZSRR w Warszawie Arkadii A. So· 
bolew w towarzystwie członków am­
basady radcy IJ'ymilra Zaikina i 
pn«cdstawiciela WOKS, ,Jerzego Sa· 
firowa, w dniu 20 kwietnia br. odwie­
dził Z~rzącl Główny Towarzystwa 
Przyjaźni Połsko-Radzier.:kiei. 

Załoga ZPB im. 1 Maja już od 
kilku dni pełni Warty Pokoju zacią­
gnięte dla uczczenia zbliżającego 
się dnia klasy pracującej - 1 Ma­
ja. ' 

We wszystkich salach odczuwa 
się radosny i podniosły i1astrój. Na 
maszynach, na w<1rsztatach powie­
wają dumnie czerwone i biało­
czerwone chorągiewki, symbole 
Wart Pokoju. 

Na pierwszej z brzegu maszynie 
obrączkowej przędzalni średnio­

przędnej widnieje napis .,Tutaj pra· 
cuje brygada kobieca.". Niżej zaś 
czytamy: „Ja, Antonina Chuścińska 
wraz ze i;w~m ?.espolem na cześć 1 
Maja potlniosę produkcję o 1 proc". 
Brygada ob. Chuśch'iskiej wykona- I 
ła swe zobowiązanie już kilka dni 
temu, podwytszająo wykonanłe ba­
zy produkcyjnej ze 108 na 112 proc. 

- Czynem produkcyjnym witamy 
nasze świ<;to robotnicze - stwier­
dza ob. Chuścii1ska. - Już od 3 dni 
pełnimy Warty Pokoju. 

Nieco dalej pracuje znana przo­
<iownica pracy - Helena Sas. Na 

Polityka zbrojeń wywołuje kryzys gabinetu labourzystowskie90 

Ministrowie pracy i handlu· ustąpili z rządu 
LONDYN (PAP) - Po u:;t;1pieniu Dymis ja Wilsona, o której ukazal 

ministl'a pracy Aueurh1a Bevana po· się w pontcdzlalek wieczorem komu­
dał się również do dymis.ii b•·ytyjski nikat ofic;ialny, zaostrzyła poważnie 
minis ter handlu Harold Wilson. kryzys w Jonie rządu !abounystow-

Bevau uzasadni! swą dymisję luy· skicgo. W kolach politycznych prze­
tycznym stosunkiem do polityki z.bro· widuje się, że kryzys ten pociąg.nie 
jeniowej rządu labourzy~towskiego, za sobą }ll'zyśpieszenie nowych wybo­
oświadczając; że realizacja programu rów. Ustąpienie obu minis trów ko· 
zbrojeń naraz.i na szwank gospodar· 
kę brytyjską i gospodarkę całego mentowane jest jako objaw coraz 
świata. Stwierdził on również, źe wirkszego niezadowolenia wśród 
obecny budżet brytyjs ki jest zapowi~- członków Labour Party 7. polityki 
dzią likwidacji dotychczaSO\l'.Ycl1 po- przygotowań wojennych prowadzonej 
czynań w dz.iedzinie opieki społecz-
nej. Bevan oskarżył rząd, że Jl05Zedł przez rząd Attlee, która to polityka 
zbytnio na pasku dyplomacji amery· powoduje coraz to silniejszy spadek 
kańskiej. ' stopy życio" ej szerokich mas. 
··~····························· ••••••••••••••••••••. „ •• „ ••••••••••• „ •••••••••••••••• 8.1!1•••·······: 

Za kilka dni rozpocznien~y druk powieści p. t. ! 

>>STRAJK<<· 
p·ióra LEONA GOMOLICKlEGO 

Powieść ta. jest jedną z części większe.i pracy, osnute.i na tk 
boha lerskich walk łódzkiej klasy rohotnicze,j z wyzyskiem ka.pita li· 
stów - a w sr.czcgólnoś-ci ralngi ZAKLADOW 1. K. POZNAN-

. SKIEGO - obecnie ZPB Il\L .JULIANA MARCHLEWSKIEGO. 
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swe zobowiązania przed terminem i Załoga ZPB im. 1 Maja walety 
z nadwyżką. Np. prządka Aniela zwycięsko o wykonanie swych zo­
Plichta zobowiązała się podnieść bowiązań 1 Majowych. M. in. od· 
produkcję o 1 proe., a podwyższyła dział chemiczny wypelnił już w 
produkcję aż o 9 proc. osiągając znacznej części swe zobowiązania. 
126 proc. wykonania bazy. Prząd- majowe. Dzięki temu zakłarly zy3~ 
ka. Maria Hajduk zobowiązała się kały już oszczędności na sumę oko~ 
zwiększyć produkcję o 1 proc., l'L Io 400 tys. zł. · 
.:-.................................. .._ .... _,,._ .................................................. ~~--~--..................... .... 

P.RZED: 1 MAJA 
----~I Li 'ł •ł 11 ·----

Zobowiązania będą wyko'nane likwidacja nie1J:i:ytków 
· z nadwyżk.ii 1 

• ZMP-owe)• gminy L)'sz-
lałoga Zl'B im.- Reż) . kliid; ·S1ę'11.ii1ska, SaLa· ko,dce, w po"iecie ło· 

· wickim w ran1ach realiza-Lukseruhuxg zobo,viązała darz, Zarzycka, ockow. 
się w Czyuie Majó11ym ska. Z zespołów, zatrud· cji zo bowjąza{i J ·M•,io • . 

d I l · ")Th po>adzili 4.000 wygospo aro11 ać· < oc at - 11io11ycl1 w tkalni, r1a &pe. 
1 01• c1 960-000 1 zł .• Jedn· ak · · tll'zewek, IJl'Z_\"C'Z) niając >ię " ' c ialne 'wyróżnieni e. za. al ki l · w ten sposóh łlo czr•do. 
za.p ; z · jR ··~ r.R ~ga re. sfo·gują mlodzieioll"e 7,e· 11ej, lik1,iclarji nieużyt. 
alizuJe z_ol~ow1ąz_a~u'.ł', po· · !!poły cz'utkirhowskie. ków. 
zwala . JllZ dz1s1aJ. na : - • 
twierdzenie, że 7.ostauit o. p • u p91 1· · b · · 
11e nie tylko w pełni zre· rac9wmcy IYI rea IZ~Ją zo owiązania 
alizowane, ale· i poważme Praco11 nicy umyolowi znaczyli ;lll bu'clow11 g111o11. 

przekroczone. Na JHZ)'. Oddziału In stalacyjnego chu 'l'f'atru r\aroclo"·cgn 
klad prządka, Lucja Sz.r. Miejskiego "Przedsjębior. m.' Lodzi. · · 
nror, która postanowiła sllq t Burlowlanrgo, reali. V Orlrlzial Henionto" ~ 
podwyi•zyć ")'konanie ZllJąc zoho\\i1p,a11ie I.Mn- W) konał przedlcl'mincrn 11 

swej bazy rło 105,4 proc., jowe, ~1ykonali całk1rnitą foietli1·r ZMP przy 111. 
wykonuje .ilJ obPwie w doknntPnłac.ię l~chniczną Siernkowskiei:;o ] 6; a Od 
122 pror .. Równiei i wie. lla ro.l~o ł y kana łizacijno- dział I zloż)ł rnP łrlnnek 11 

le irmyrh prządek i łka· wurloi:rą~•rn e •. " . il~mu zakni1czeni11 rn!.ót zrł uit. 
nrk \\ ysol.o 1>rz<'kracza [Jrzy ulicy Sie11 k1mv}cza 1 • h „ , 1 22 L. 

l I . 104 S . I . St..r c p1 Z) " . i pen 
µ a11y r zieune, na pt•zy. . umę uzyHauą 1.11 37 D ·I •T b . 

Przy budowie 
Placu Zwycięstwa 

wykon~ną doknrnental'ję, · o c 111 .1 1 o ec11eJ 
w wvsoko~ci około 2.500 s umy 11zrskanc z wyko .. 
zł., ~b. ob.: Mi kk<', Stu. nania zobowiązań 1-Ma. 
wiak, Adamczyk, Strgli11· jo"")ch "l nósą około 
ski S7-aninw•ki prz<'- :>o.ooo 1ł. 

Członko\\ ie sekcji Stra· : 
iy Pożarnej pt·,y Z11ii!Z- ' 
ku Za" odo" ym Pracow. 
t•ików Przelll) olu Włó -
ki~1111iczcgo, Oddział Ilf 
Wełna, r1·alizując zoho· 
"iąz;uiia L,Majoive, prze· 
pracowali pL'zy [lrzebmlo. 
wie Placu Zwycię>lwa 

1.1144 1·0Loczogorl ziny, za. 
oszczędzając w ten sposób 
5.220 złotyeh. a spe­
cjalue ")

0

różnienie za· 
, Jugu.ia : S1efau Woj!' ie. 
1·how:,ki. Alfon! Pi~chola, 
Henryk Hu1k0Mki i Mi. 
chał Il)dz. 

Jm1 iw1 l ;:.ydorczy/,-, /.-.ri.•1dlnA z lPB im. l\.u11ic/;ie!lu. 
fJl"l1cuif!ca 1111 r:/c1ccl1 stro1111eh wysoko przckm. 

c:.t1 zubou:ią=imiu 1wclj1:1c dlfl 11czcze11i11 J Maja, 
W) kon11jqc :a111i11st 112 proc. ]}9 J'fOC. On;;y. 
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Pod- hasłami pokoju i socjalizmu 
Nie ma dziś człowieka w naszym kraju, któl'Y by w przededlllu 

l MaJa nie zrobił gospo4arskiego rachunku sumienia. Z czym idę do 
t~ro wielkiego dnia przeglądu mięW;ynarodowych sił obozu postępu i po­
kąju? Co ZI'ObUem dla dobra ojczyzny\> Oo mam zamiar zrobió w naj­
bllilszej przyszłości, .by umoenie jej siły 1 siły pokoju na świecie, oo 
pragnę osiągną6 dla siebie, dla swych d.7Jleci, dla całe&"o narodu, dla 
eał~ ludzkości? 

, . 

Układ wiecznej i niezłomOej przyj aźn i 
Odpowiedź znajdzie nie tylko w swych czynach i pragnie~h. Od-· 

powiedź znaijdzłe w czynach i prag}\ieniach caleco na:NNJ.u budującego 
nowe, b!)gate i kulturalne, pozba.wione wyrzysku i krzyWdy życie. Od­
powiedź ma.JdzJe pmede wszystkim we wspaniałych, pełnych bojowego 
ducha. przepojonych wiarą w siły naszej bohaitersklej klasy robotni­
ezeJ. w siły naszego chłopstwa praicuj~ero. w siły naszej mteli&enc)i, 
naszych kobiet, naszej młodzieży - hasła.eh Komitetu Centralnego 
PZPR n~ dmeń I Ma.ja 1951 r. 

„N!ieeh żyje 1 Mada - święto braterstwa mas p:-acu~ąoych. walczą· 
eycll o pokój, wolność i socja.llzm!" 

„Niech żyje narodoWY front walki o pok6J ł Plan 6-le&ni!" 
Oto dwa pierwsze haala, Pod którymi manifesłowaó będziemy 

1 Ma~. Jest w nich treść naszej walki, naatiego !yola, 
Je6ll nie chcemy wojny na świecie, jeśli chcemy w pokOju i ra• 

dości budować socjalizm w naszej o,Jczytnle, "9811 chceniy by kwitła 
ilasza ojil"~y.zna 1 by Jl'ildy stopa obcego zaborcy nie stanęła. na naszeJ 
żymeif :demi, musimy sami żY\Wć i krzewić wśr6d naszyeh Mieci uczu­
ole braterstwa do innych narod6w, musimy Jednomyć Ilię s nimi w wal­
~ o pokój, wolno~ć 1 socjalizm. 

Jdll chcemy wnieść sw6J ływy udll4al w ot61noludzide dzieło po­
koju, muS.lmy umaciWW niezwycięiony,. D&l'Odowy honł wa.JM o Pokój 
t Plan 6-letnl. • . 

Opo~ naszero narodu, przekaztał~o eię w naród sooJa.Hstym­
ny, Jesł bohaterska klasa. robot.nil:Z&, pl"OWM1z;ąc& naród polski do llO­

c;talinnu ł wielkości ojczyzny. Moc aw1t Ol)ieramy na 10Juszu robotni­
czo - chłopskim, podstawde tliły Polaki Ludowej. Nlech więc soJua ten 
ilyje 1 krz.epnle! 

Broni naszej ziemi ojczystej W~Jsko Polskie - wierna str&ł poko­
~. niepodległości i socda.Ustycznego budownictwa. 

Wojsko Polskte to krew 'Z krwi naszego ludu, Koohajmy je serde· 
omie troszczmy się o nie rł~boko. · 

iesteśmy S'ilni, bo braćmi nadymt •Il wszyscy, którą wa.Ic:zą z sł· 
ła.mł imperializmu il. wojny. 

Jesteśmy &ilni, bo pmewodzt na.m ZSRR, kraj zwyc.ięskieao socja­
lizmu, twiierdza pokoju i wolności naN>dów, bo przewod2:1 nam Jó'Zef 
St.a.lin - Chorąży pokoju, Wó~ postęvowej ludzkości, Wielki Przyja­
eiel narodu polskiego. Wołamy więc z całego serca: „Nleeh źyje i kn:e­
pnie wieczna przyjaźń z nar-Odami Związku Ra.dziec.kiego - rękojmią 

naszej niepodlqłolcl!" • 
JednOMy nas w niezmożoną &lłę obozu pokoju - Swiatowa Rada 

Po1rnju, Z całej piersi wołamy wille: „Żądamy mwaircia paktu pokoju 
młędzy pięcioma mocarstwami! Rząd, który odmówi spotkania w celu 
za.waroia tego paktu, da dowód swych napastni~ch ll.&mierzeńl" 

Wiemy, że nową, socjalistyczną Polskę zbudujemy, jeśli cały nasz 
na.ród stanie jale jeden mą.ż do walki o wykonanie zadań Planu 6-let­
nieiro, jeśli wszyscy będziemy pracowac więcej, szybciej, taniej i lepiej, 

Ty dla na.rodu - na.ród dla ciebie. Oto usada, którą kieruje się 
dziś w swej pracy każdy cdowiek kochający Polskę. Drag.ie są nam 
imiona naszych boba.terów - przodowników praicy, Zgodnie tet pod­
chwycimy· hasło: „Cześć przodownikom pracy - bohaterom budow­
nictwa socjalistycznei:-o!" 

Podkreślać będziemy z całą siłą serdeczną więź, która. nas łączy 
z chłopami. wientymi soJusznlkam.t klasy robotniczej w walce przeciw­
ko reakcdi i wyzyskiwaczom Wliejskim; o zbudowanie silnej, szezęśliwej 
ojczyzny? Wtitać będziemy miliony chłopów i chłopek, którzy dud~ą 

nam wysokie urodzaje, rcnwd,1ać będą hodowlę, roz!llLerr.ać kootra.kta­
cję !Płodów rolnych i hodowlanych. 

z peł:nym przekona'Jiiem wznosić będziemy hasła na cześć polskich 
techników i inżynierów, pis1lr.zy, artyst6w, pra~owników nauki, na.11-
c.zyclelt 1 praoownik6w ·sluiby zdrowia". Na o7dć naszej nowej inteligen­
cji Indowej i uczącej się młod7lie7.y. 

Potężnie zabl"IZTDhł w pochodach 1-1\laiJowyCh bojowe WerEWania 

KO naszej Partii. 

Poniżej pod-ajemy artykuł tow. Jón­
Ja Cyrankiewicza, .a:amie.urcz1my w 
~enniku „Prawd-a" s dnia 21 bm. 

Układ o przyjaźni, pomocy wza­
jenmej i wsp6łpracy powojennej, za­
warty sieść lat temu między ZSRR 
a Polską demokratyczną, jest doku· 
mentem szczególnej w11gl. 

„Znaczenie tego układu :... ~ówił 
towarzysz Sta1in w swym przemówie­
niu z okazji podpisania układu 
polella przede wsl'jystkim na. tym, 
że jest on wyrazem zasadniczego 
~wrotu w stosunkach między Związ­
kiem Radzleckint a Polską w kierun­
ku sojusz.u i przyjaźni, z1notu, który 
ukształtował się w toku obecnej woj­
ny wyzwoleńczej przeciw Niemcom, 
a który obeenie jest formalnie utrwa­
lony w tym układzie". 

Układ polsko·radziecki oznaczał no 
wą erę we wzajemnych stosunkach 
między narodami radzieckim i pol­
skim. Naród polski wyciągnął naukę 
ze zgubnej, podyktowanej przez im­
perialistów anglo-amerykańskich, an­
tyradzieckiej polityki przedwojennych 
burżuazyjno·faszystowskich rządów 
w Polsce i ustalił z narodem radziec­
kim najściślejsze stosunki soju8ZU i 
przyjaźni. 

Układ polsko-radziecki z 1945 r. 
umacnia braterstwo bronf, wspólną 
walkę przeciw ~miertelnemu wrogo­
w l narodów ZSRR i Polski - hitle­
rowskiemu fnszyzmowi. Dzięki szero­
kiej, bezinteresownej pomocy Zwląz· 
ku Radzieckiego i osobistej trosce to­
warzysza Stalina, na ziemi radziec­
kiej powstała Armia Polska, której 
udziałom stało się szczęście uczestni­
czenia razem z bohaterską Armią 
Radziecką w historycznych zwycięs· 
kich bojach pTzeciw Niemcom hitle­
rowskim. 
Zwycięstwa Związku Radzieckiego 

nad Niemcami hitlerowskimi przy­
niosły Polsce wolność i niepodległość. 
Kraj nasz odzyskał odwiecznie pol· 
skie ziemie. 

Wielkie zwycięstwo narodu radziec­
kiego w Wojnie Narodowej otwarlo 
p1•zed narodem polskim szerokie pe'l'· 
spektywy rozwoju na drodze do so­
cjalizmu. Wyzwolenie Polski przez 
bohaterską Armię Radziecką z jarz­
ma okupacji faszystowskiej zanew­
niło stworzenie ludowo-demokratycz· 
nego państwa, które wykonuje funk­
cje dyktatury proletariatu. 

Bohaterstwo i poświęcenie żołnie· 
rzy radzieckich, mądra polityka rzą­
du radzieckiego i geniusz Wielkiego 
Stalina uratowały naród polski od 
zagłady z rąk bandytów hitlerows­
kich, dały naszemu _krajowi siłę do 
przeciwstawienia się agresywnym 

Uroczyste powitanie Prezydenta RP 
na. dworcu w .Berlinie 

.Tak już donosiliśmy w dniu wczorajszym, na Dworcu Wschod­
nim w Berlinie odbyła &ię w dniu 22 bm. imponująca uroczystość 
powitania Prezydent-a RP tow. Bolesta.wa BJerwta, który Pl"ZYbYł 
a wizyt!\ do Pre1tydenła Piecka. · 

dni cośćmi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 
Przynoszę Watą serdeczne pozdro­

wienia od na.rodu polskiego. 
Wizyta nasza Jest wbytl\ przy­

Jatni. 
w m;upełnienłu naszych inf ormacjl, drukujemy poniżej t.ekaty 

przemówień premiera Rządu NIRD Otto Grotewohla i P~ezydenła 
RzeaeypCll'JJolif.ej FolslrleJ. . W wroiI~u rozgromienia :faszyzmu 

hitlerowskiego przez wielki Zwią­
nie WJ tępują na ;rzecz granicy przy~ zek Radziecki i jego niezwyciężoną 
jaźni na Odrze i Nysie i J.."iórzy ży- armię, zaszły "głębokie przeobraże­
wi11 jak nl\jbardziej brateTskie uczu- nia w wielu krajach, a szczególnie 
c'ia dla narodu polskiego i jego w nasz.vm i w Waszym kraju. 

::'JłZEMóWIENIE PREMIERA 
GROTEWOHLA 

)U. DWORCU WSCHGDNIM 
W BERLINIE 

zwierzchnika, dla Pana, Wielce Sza· Najlepsi synowie Niemiec podjęli 
Panie Prezydencie! Droiky pele nowny Panie Prezydencie. W Panu, dzieło przebudowy Niemiec 11a za-

nuodu niemieckiego! Pa.nie Prezydencie, i Rządzie R.ieczy· sadach pokojowych i demokratycz-
'Jesteśmy szczęśliw~,. !ie m0>że~y pospolitej J>()lskiej wlitamy przyja- nych, na niewzruszonym fundamen­

powitać Was \V Ber,ll!11e, w. stoli<:Y c'iół i 2decydowanych współtowarrzy· cie pokojowego współżycia z innymi 
Niemiec. W Pańs.lneJ osobie, Pan.ie szy, 2l którymi W8pólnie walczymy narodami. 
Prezydencie, wita.my bohatersk! na- p-od wodzi wielkiego Związku Ra- Demokratyczne. siły Waszego na­
ród polski, który na przes!Xzem s.wo- dzieckiego i Chorąiego obozu poko- rodu, których wyrazicielem jest 
jej histo.rii . walc~ył przec1wk~, p:rus- ju, Generalissimusa. Stalina o za- Niemiecka Republika Demokratycz­
Joo..niemieckiej zl).dzy podl.>OJO\V o bezpieczen"le pokoju, • p?żyjazna sto- na, odrzuciły zgubną politykę nie-
swą nar-odowł .niepodle&:łość, naród~ sunki między narodami. nawiści do narodu polskiego. 
który wniósł do skarbrucy lud7'k.oś01 Pafu;ka wizyta, Panie Prezyden· Polski lud pracujący i demokra-
"'spaniałe wMtości kulturalne, nti.• cie, przyczyni się do dallłzego pogłt" cją niemiecka. rozbiły mur wrÓgoś­
ród, któl:'y obecnie pod Pań'§kim hienia prZ\_Vjaznych stosunków m.il:- cl, dzielący w ciągu wieków nasze 
kierownictwem k&ztałtuje swoje ży- dzy na&zyml narodamL narody, gdyż służył on tylko tym, 
cie na bazie demo.krac1i, w duchu po- którzy dą:bli do wojen i podbo-
koju i ~cjaliz.mu. 

1 
:.5~dę :niewątpUwie wyrazicielem j6w. ' 

• woli w1szystkich postępowych i miłu- Narody , nasze podały sobie ręce 
·Dzięki historycznemu zwycięs~lil j11cych pokój Niemców, jeżeli ..VZniosę poprzez wieczystą granicę prz:l'jaźni 

A1•mii Radzieckiej nad hitlerowsk~~ okl'zyk: Niech żyje przyjaciel poko· i pokoju na Odrze i Nysie. . 
fuzyzmem w jednej trzeciej częs~l joweg() naTOdu niemieckiego, naj- Nasza przyjaiń i współpraca je1t 
Niemiee zlikwidowano panowanie wyższy przedstawieiel naszego wie!- wielkim wkładem ·do dzieła pokoju 
możnowładców imperialistycznych. kiego sąsiada - narodu polskiego, i bezpieczeństwa świata. 
Anglo - amerykański imperializm Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Berlińczycy! Drolhy Towarzysze! 
rozdarł jednak Niemcy na dw.ie ezę- Bolesław Bierut! Wrogie nam siły imperialistyczne 
ści, włączył Niemcy Zachodme do pragną znowu rozpętać wojnę, żeby 
atlantyckiego paktu wojenne~o i re- PRZEMOWIE-NIE PREZYDENTA cudzymi rękoma wyciągnąć dla sie-
militaryzuje zachodnfo połacie kra~u. BIERUTA NA DWORCU ble .kasztany .,_ ognia. 
posługując się przy tym pom~c.ą nie- WSCHODNIM w BERLINIE. Remilitaryzacja Niemiec, do któ-
mieckiej imperialistycznej khk1 ade- rej pchają imperialiści zza oceanu, 
nal'e1·owski1'j. Tej polityce zdrady J·est awanturnictwem, J·est groźbą 

· · · · · Wielce Szanowny Panie :h"emte-
narodowej przec1wstawiaJQ. . s1e. w nieszczęścia i niedoli milionów lu-

. k b et rze! Obywatele miasta Berlina! Dro-
Niemezech milion•Y m~zozyzn l 0 1 • dzi, awanturnictwem, które musi 

d · le dzy Przyja&lele! 
Walczą oni o przeprov.:8: zeme . .P : sii: zakończyć straszliwym krachem 
biscytu przeciwko i·em1htaryzacJ1 1 Dziękuję Wam serdecznie za tak dla jego sprawców. 
na rzecz zawa1·cia trakta.t11 pokojo- przyjazne i ciepłe przywitanie I Niech nikt nie daje posłuchu 
wego w 1951 roku. Dla tych milio· przedstawicieli polskiego narodu. ·podszeptom ciemnych mocy, które 
n6w . Niemców ~a.jśc;iślejsze1 przyja • Z wielką ndością gościliśmy nie- pchają do nowej· katastrofy. • 
cielskie stosunki Niem1eck1eJ Repu- dawno w stolicy Polski, w War- Naród polski pochłonięty jest po· 
bliki Demoln'atycznej z miłu~ącymi szawie, głowę demokratycznego kojową pracą, dźwiga z ruin swoją 
pokój narodami, z naszym sąsiadem, państwa niemieckiego, Wielce Czci- stoOeę i buduje lepsze życie. 
narodem polskim - !!fi symbolem w I godnego Prezydenta Niemieckiej Naród polski życzy Wam trwalej 
walce o pokój, narodowe zjednocze- Republiki Demokratycznej, Wilhel- możliwości pokojowej pracy i zjed-
nie i niepodległość. ma PJeoka. .Jego wizyta. w Polsce noozenia Niemiec. 

Lecz na zachodzie na11zej ojczyzny ·umocniła. przyjazną współpracę na- Przybywając do Waszej stolicy, 
monopoliści niemieccy, sprzymierzeni szych krajów, wniosła w nasze życzę Wam, Drodzy Przyjaciele. i 
i anglo-amerykańskimi. imperialista- .wzajemne 1łosunld nową treść i Waszej wspaniałej ml.odziety zwy· 
:mi pl'Zygotowują. nową powgę wo· pogłębiła wiarę polskich mas Judo- ch:stwa w walce o pokój i jedność 
je~nę, - pod flagą. polityki odwetu z wych w mo,ż~w~ść trwałego, poko- Niemiec. Zwyci~$twa tego pra.gnie 
poivodu granicy pdkoju na Odr2,1& Jowe10 współzyc1a obu na.szych na- również naród polski. 
i Nysie. Na.si drodz~ iOście. ,będą rodów, w nłeocenion~ _w~rtości . na- Niech żyje pokój! 
1nogli się p1·zekonać, ze za pobtyką szej 1ą11iedlkiej preyJazm. Z rownl?j Niech żyje przyjaźń i współpraca. 
pirzyjaźni rządu NRD i za Prezy- radością przyjęliśmy zaproszenie narodu polsl{jego l niemieckiego! 
d.entem Wilhelmem Piookem stoją Waszego DOlitóJnego Prezydenta, :l;e- Niech żyje Prezydeni Wilhelm 
militmy Niemców, którzy niezachwia· by być w ci~1u paru najbliższych Pieck! , 

• 

JÓZEF CYRANKIEWICZ śląska, ograniczyć dostęp Polski de 
!\'{ona Bałtyckiego, pozbawić j' Gdd 
s)ia. 

Prezes Rady Mi'nistrów RP 20-leeie między pierwszą ł drun 
wojną światową było okresem kon. 
tynua<!ji jeszcze bardziej nieoi<lełzna 
nej antypolskiej polityki imperiali· 
stycimych kół Stanów Zjednoczonych, 
polityki obliczonej na przeobrazeni• 
Polski w kolonię mocarstw imperia­
li~tycznych. Wielki an1ei·ykański ka• 
pitał finansowy, ~ciśle związany • 
niemieckim kapitałem, z jeqnej stro­
ny eksploatował bogactwa naturalne 
Polski, z drugiej - brał a'ktywny 
udział w r!lrililitaryzacji Niemiec, w 
szerokim finansowaniu fany21aeji 
Niemiec. W wyniku tej zbrodniczej 
polityki amerykańs-kiej, naród polski 
poniósł niezliczone ofiary w latacll 
wojny i fagzystowskiej okupacj i. 

knowaniom itnpel'ializmu amcrykań· 
skiego, możliwo&ć samodzielnego i 
suwerennego rozwoju na drodze bu­
dowy socjalizmu. 
żywe, nierozerwalne więzy narodu 

polskiego z Krajem Rad zrodziły się 
w niezapomnianych dniach Wielkie­
go Października. Na1·ód polski nigdy 
nie zapomni, że to właśnie rewolu­
cyjna wola i rewolucyjny czyn boha­
terskiego proletariatu Rosji, kiero­
wanego przez partię Lenina-Stalina, 
odrodziły Pol!lkę. 

Naród polski nazywa układ o 
prtyjaźni, pomocy wzajemnej i współ 
~racy powojennej, układem wiecznej 
przyjaźni. Trwałoii6 jego wynika z 
fąktu, że ma on dla naszego kraju 
wiecznie ~ywą, nigdy niewygasają· 
cą treść. W każdej międzynarodowej 
sytuacji politycznej naród polski znaj 
duje w tym układzie niezłomne i 
wszeC'hstronnc oparcie i pomoc. 
„Przyjaźń z ZSRR, p-0moc ZSRR, 
przykład ZSRR - oto podgtawowe 
źródło nasl!ych zwycięstw" - hasło 
to rzucone pl'zez Prezydenta Rzeczy. 
P?Spolitcj Bolesława Bieruta, prze· 
mknęło głęboko w serca wszystkich 
pol11kich patriotów. 

Wyzwolona spod janma faszystow 
skich najeźd:foów Polska, pl'Zedsta• 
wiała. sobą kraj obrócony w z11:li~zcza 
zn1jnowanych miast i wsi, wysadzo­
nych mostów i sta1·tych z powierzch­
ni ziemi pomników kultll1·y. W tych 
ciężkich dla Polski chwilach 'właśnie 
Związek Radziecki bezinteresownie, 
po bratcr.sku okazał narodowi pol· 
skiemu natychmiastową i wszecli­
stronną pomoc. Swiadomość tej po­
mocy, poc.zucie moralnego i material­
nego przyjaznego poparcia wielkie­
go Kraju Socjalizmu dodało otuchy 
! sił narodowi polskiemu. 

W walce o ekonomiczne odrodze· 
nie Polski decydujące znńczenie mia­
ły dobrosąsiedzkie i przyjazne sto­
sunki ze Związkiem Radzieckim. Do­
stawy zboża dla Polski ze Związku 
Radzieckiego w latach 1946-1948 a 
także urządzeń przemysłowych i 'su­
rowca pozwoliły Polsee szybko poko­
nać tmdności i przed terminem w:v· 
konać 3-let.ni plan odbudowy gosp~­
darki narodowej, Zawarte 26 stycz· 
nia 1948 roku porozumienie o in:e­
dytowych dostawach dla Polski urza­
d~eń przemysłowych, w szczeg:ólnog. 
c: urz~dzeń dla budującej $ię pod 
~rakowem gignnt~cznej huty, jest 
Jedną z głównych podstaw dla po­
my8!nej reali41acji Planu 6·letniego. 
Budujący, i1orywający przykład 

ZwiQzku Radzieckiego stał się dla ~­
szego narodu wzorem we wszystkich 
dziedzi~acn prllcy państwowej, poli· 
tyczneJ1 gospodarczej i kulturalnej. 
~obotmk polski z żarlilvością czer­
pie z niezglębionych źródeł doświad­
czeń 1·adzieckich i szeroko stosujac 
je, organizuje mMowe współzawod­
n~ctwo socjalistyczne. Polski inży· 
mer i uczony ur.yAkall nieogranicżo­
ne ~iożl~wości szerokiego wykorzy­
stania w1elkicl1 osiagnięć najbardziej 
przodujłjcej w świecie radzieckiej na­
~ki. i techniki, wzbogacenia .i pomna­
zama dorobku nauki ojC'zystej. Nau­
czyciel polski po:tnał przodujące me· 
t~dy pecl_agogiki radzfockiej i r. entll· 
ZJazmem stosuje je w nowej polskiej 
s~kol~. P.is~rz polski i artysta uczy 
się w1elk1eJ sztuki realizmu socjalis­
tycznego. Chłop polski, wyrosły w 
wąrunkach zacofanego rnlnictwa ka· 
pitalistycznego, ujrzał w kolchor.ach 
niezwykłe dlań i cudowne niemal o­
siągniecia w wysokim stopniu zme· 
chauizowanego, wielkiego rolnictwa, 
opa1•tego na najnowszych zdobyczach 
nauki agronomicznej. 

Szerokie zastosowanie bogatej 
skarbnicy doświadczeń wielkiego na-

Dn i 

rodu radzieckiego pomaga masom 
pracującym Polski do pi·zejścia eta· 
pów rozwoju kraju na drodze do sil· 
cjalizmu w stosunkowo krótkim cza· 
sie i do uniknięcia błędów. 

Z kążdy rokiem z.acieśnia się prży-
jaźń i owocna współpraca mivdzy 
Związkiem Radzieckim i Polską. 

Masy pracujące Polski ze zdwojo­
ną czujnością, wraz ze wszystkimi 
pokój miłującymi naro~mi świata, 
~ledzą politykę amerykańskich impe­
rialistów, którzy w swym fanatycz­
nym dążeniu do panowania nad świa­
tem starajlł się wzniecić pożogę no­
wej wojny światowej. Naród polski, 
jak i wszystkie miłujące pokój naro­
dy świata, pragnie pokojµ i niena- Po wyzwoleniu Polski spod jarzma 
widzi wojny. Naród' wolnej Polski w hitlerowskich najeźdźcow i ustano­
pełni rozumie głęboki sens słów wo- wieniu u&troju demokracji ludowej, 
dza. mas pracujący$ całego świata imperializm amerykańs'ki usiłował 
i najlepszego prZ)'jaciela narodu pol- prii;y pomocy nikczemnego zdrajcy 
skiego, towarzys~a ·stalina: narodu polskiego - Mikołajczyka, 

„Pokój będ&ie zachowany ł utrwa- organizować interwencję, a także n&­
lony jeżeli narody ujTiłą w Sll'e ręce rzucić naszemu krajowi niewolniczy 
spr a wę zachowania pokoju i będą plan Marslialla, za'hamować uprze­
bNmiły ~ej do końca". j my~lo~vienie, udaremnić budownictwo 

W nierozerwalnej jedności nar6d sOcJal1zmu. · 
polski zdecydowanie opowiada się za I Sojusz i przyjaźń ze Związkiem 
polityką pokoju i przyjaźni między Radzieckim uratowały Polskę demo• 
narodami, wYtyczoną pTzez Wielkiego ktatyczną od śmiertelnego niebezpie· 
Stalina i konsekwentnie realizowatui czeństwa. Realizowana w chwili oMc• · 
przez Związek Radziecki. 18 miJJo. noj polityka amerykańskiego impe­
nów podpisów pod Apelem Sztokhol- l'ializmu godzi w najbardziej żywot­
mskim było wymownym śwtadec- ne interesy narodu polskiego. Otwar­
twem uczuć i dą:i:eń narodu polskie- tym wyzwaniem, rzuconym narodowi 
go. Entuzjazm z jakltn naród polski poll'!kiemu, jest odrodzenie hitlerow­
przygotowuje się do Narodowego Ple- skiego Wehrmachtu, remilitaryzacja 
biscytu Po1rnju, uporczywa walka o Niemiec Zachodnich, propaganda r„ 
UJ;zeczywistnienie uchwał światowej wizjonizrnu niemieckiego, prób.Il re­
Rady Pokoju - jest jeszcze jed" wizji naszych g1·anic zachodnich. 
ny.m niezbitym dowodei;n woli .Pol- W odpowiedzi na 'knowania impe-
skJego narodu ~achowama pokOJU. r1·allstycz h d · · 

N 'd l k' · k • d z • nyc po ze~aczy wOJen• 
aro . po ~ 1• JR l . nar? Y W~ąz- nych naród nasz mobilizuje wszyst--

ku Radzieckiego, codziennie potw1er- kie ' e sił d 11' lk" ·k, · 
d~a swą !liezach""'.ianą wolę utrzyma- konasci'e Pl;~uo B~l:tn\ 0 

0P
0 
-.JJ, ~wy: 

ma pokoJu. wytęzona pracą w walce k • . eg · . w :u~ 
o socjalizm. Ten ruch milionowych ach C?,raz. bardzleJ zaostrzaJą.CeJ Sit 

ma::i pracujacych naszego kraju wy- sy~u~CJJ m1ędzyn~1·?dowej, n~r6d pol• 
. • '. . . . !!k1 1u.zcze bardzleJ wzmacnia więzy 

mowme odzw1erc1edlaJą cyfry n1eda· bratersK\ej j .' · z · k°l'l 
wno opubli.kowanych wyników Naro· Radzieckim. pria~~~1 uzc~ci"~ą~~la~ 
dowego Spisu Powszechnego. W 1931 wie że t ·lk dzi k~ z i k · 
roku 61,4 proc. mieszkańców Polski ' . Y 0 ~ 1 W ąz ~WJ. Ra-

. · ł · I · t . t lk 113 dzleck1emu nast~piło rozgromienie po 
zaJmo,w.a 0 się ro me wcm 1• Y 0 tęgi wojennej Niemiec hitlerowskich, 
ludnosci cze-i:pala utrzym.ame ze źr6· że t:vlko dzi k" Zwiazkow· Rad ·e k" · _ 
deł poznrolnrnzych. W ciągu 11ześciu 'p 1 k ~ 1 

• , 
1 zi c ;e 

lat władzv klasy robotniczej i mas mu o s a. przy.wróciła swe granice 
. · h d k ł . d . na Odrze 1 Nysie. 

pra<euJącyc o ona y się pruw z1· . . , . 
wie rewolucyjne przeobrażenia w . Kaid;v uczciwy ~olal.' wie, ze wła~-
strnkturze Judnolici W chwili obec- me Z1vu~zek Radziecki zdecydowani• 
nej tyl\rn 45,75 p~oc. miesz1rni1ców wrst~puje prze~iw 1·c~ilit1n:yz~cji 
Polski zatrudnionych je11t w rolnic- Niennec. Zach?dmch. Kazdy. uc.zc1wy 
twie. idy równocześnie większość lud P.o~ak wie - 1 to ma szcz~golmę do­
ności, 54,25 p1•oc. utrzymuje się prze- mosłe .znacz.enie ,dl~ Polslq .dem~K.1·a­
de "'szystkim z pracy w 1n•zpmytlle. tyczneJ. - ~e dz1ęk1 ml!dl'~J ,P~htyc• 

W wa1ce 0 pok6j 1 w budownictwie zagran1c21nel ZSRR, dz11)ln. sc1slemu 
socjalistycznym na-ród polski kieru~e w~kon.)Twamu p;ze.z Zwtqzek . Ra.­
wzrok ku Zwi~zkowi Radzieckiemu. dzieck1 porozum1en1a _p-oczda111~k1e~o. 
Naród polski wie, ie trwał~ podsta· na w!chorln!ch. obszarach ~iemiee 
wą poko.in na całym ·ihvieci~ jest pot~stała N1emiec_ka. Repubhka De­
Związek Radziecki _ wierny przy.ia- mokratycznl\, reahzuJą~a konsek:vent 
ciel Polski i bezinteresowny aojue'i- ną, demokratyczn3 pohtykę dem11ita-
nik. ryzac.i_i i poko~u. _Każdy uczciwy Po· 

Imperializm ameryl•ański - to l~k wie, ż~ dz1ęk1 zd~cyd?wanym wy 
wróg całej postępowej ludzkości. Ini" -si.lkom ZwH1r.!rn R;~dz1eckteg~, po 1:az 
perialiści amerykańscy, dokonując re pierw5z~ ~ historu na nas~eJ irra!11cy 
militaryzacji Niemiec Zachodnich, z~ch~dm~.I PO"';stalo pokóJ mth1Jące, 
pi•zygotowują nowi) rzeź w Fluropie. menueck1e pa~stwo. demokratyczn•. 

Agresywna polityka impel'ia\izmu JH'ag1111re przyJazneJ współ-pracy s 
amerykai1skiego nie po raz pierw11zy Polskę . 
zagraża inte1'eAom naroqowym Pol· Wa!ka o utrzyml\nie i utrwalenie 
ski. Po pierw11zej wojnie światowej pokoju _jeszcze ściślej jednoczy Pol­
imperializm amerykań~ki zaciekle skę i w1e~ki Związek Radziecki, jesz. 
występował przeciw interesom naro- cze mocmej cementuje wieczną i nie. 
du polskiego, ci:ynnie wspiel'aj11c im- wzruszonl) pri<yjaźń narodów polskie· 
perializm niemiecki. Rę~a w 1·ękę z go i radzieckiego. W tym ze ucze. 
imperializmem pruskim broniąc in- gólną siłą wyraża się wiecznie tywa 
teresów powi3zanych ze' sobą koncer- i_t'i~w.ygasająca trefić układu o przy. 
nów amsrykań!ikich i karteli niemiec .iar.m, pomocy wzajemnej i współJ,)ra­
kich, dyplomaci Stanów Z,iednoczo- cy powojennej między- Polsklł i 
nych wywarli wówczas decydujący ZSRR. 
nacisk, by 7.dradziecko pozba\vlć Pol- Historyczny układ z 1945 r, jeilt 
skę znacznych obszarów, w tym pier· dlatego ukła-Oem wiecznej, niezłOm• 
wotnie już jej przyznanello Górnego nej przyjaźni. . , • p rzv1azn1 

(Od sp~cjalnego wysłannika) 
Berlin, 23 kwietnia 1951 r. 

Polak przeżywa dziś w Berlinie 
dni, jakich nigdy żaden Polak nic 
przeżywał w stolicy Niemiec. Na 
murach domów, na. skrzyżowaniach 
ulic napisy w języku polskim: 
„Niech żyje Prezydent Bolesław 
Bierut! Niech żyje przyjaźń nie· 
miecko - polska! Odra i Nyi;a gra­
nicą pokoju! 

Prezydent Bierut zwiedził dziś 
berliflską. fab17kę budowy maszyn. 
Robotnicy i pracownicy fabryki 
przyjęli naszego Prezydenta ser­
decznie i ciepło. Było w tym przy· 
jęciu to, eo właśnie charakteryzu· 
je najgłębszą, prawdziwie ludzką 
istotę przemiall w życiu niemiec· 
kim i w stosunkach między· naszy­
mi narodami. Było braterstwo, po­
czucie solidarności, bylD zwykla 
lndzka radość i zl\dowolenie, że 
skończył się okres walk i wojny i 
zaczął się okres współpracy, soli· 
darności i pomocy wzajemnej. 

Najlepiej i najprościej wyraża 
te uczucia młodzież. W fabryce 
transfonnatorów ,,Oberschoenewei­
de" młodzi chłopcy i dziewczęta 
witali polskich gości z rozproń1ie­
nionymi obliczami. Opowiadali o 
swoich pracach i śpie;vali sv.oje 
pi eśni, powstałe w fabryce i mó· 
wią.c11 o życiu fabryki i o ich życin . 
Czesto tam powtarzały się słowa 
o prz:yjaźni i pokoju. Było w tych 
pieśniach to, czym żyfa ludzie w 

Niemczech, któn:y takie oto ha~a 
. wypisują na murach :fabryk: „Niech 

zamilknie oręż, niech i·ozma wiają 
ze sobą ludzie!" 

W innej fabryce goście polscy 
przeżyli jeszcze silniejszy moment. 
G~y wsiadali już do aut, pod~zedł 
do nich. jeden z robotników. Po· 
wiedział, że mieszka w zachodnim 
Berlinie i mocno ściskając dłonie 

gości. prosił przekazać ludziom w 
Polsce, że wi!!lu mieszkańców za­
chodniego Berlina gorllCO i praw­
dziwie solidaryzuje się z nimi w 
walce o pokój i przyjaźń, o · vrspół­
pracę między narodami. 

Nie· trzeba myśleć, że tego ro· 
dzaju stosunek do narodu polskie· 
go wytwarza się 1am przez się. 
Nad wychowaniem narodu w duchu 
przyjaźni i b1•aterskiej współpracy 
z innymi narodami pracuje sie. w 
Niemczech cil)g·Je w 11posób wywo· 
łujący szacunek i podziw. Pracują 
nad tym najbardziej przoduj3cy, 
najlepsi ludzie w Niemczech. Mie· 
liśmy dziś okuję zetknięcia l!!ię z 
grupą tych ludzi, ktorzy kiel'ują 
walką o zbliżenie narodu polskiego 
i niemieckiego. Są to kierownicy 
Towarzystwa Przyja:źni Niemieeko­
Polskiej, Niewielu ludzi w ~olsce 
wie, jak szeroka i jak owocna jest 
praca tego Towarzystwa. Opowia· 
dał nam o tym prezes Towarzy' 
stwa, sędziwy prof. Stroux. Prof. 
Stroux jest chory, leży w szpitalu 

i . specjalnii; wygz~dł ze sitpłtala, bJ 
się spotkłtc z P1·ezydentem !ieru­
tem i opowiedzieć o pracy Towa• 
rzystwa Przyjaźni. Nie ma szkoły 
fabryki, urzędu czy instytucji ~ 
NRD .. do której by nie docierały wy­
da wmctwa tego Towarzystwa. W 
ciągu kilku miesięcy zorganizowa· 
ło ono 177 wystaw o Polsce. Co 
miesiąc rozchodzi się 35 tysięcy 
egzemplarzy ładnej i bogato ilu• 
i:trowanej gazetki ściennej, noszą­
cej nazwQ .,Spojrzenie na Polekę"1 
uczącej, czym jest nowa Polska, 

Głód wiedzy o Polsce jest teras 
w Niemczech bardzo duży. Profe• 
SOl'owie, technicy, literaci pl'ZO• 
downic'y pracy - wszyscy pragną 
rozszerzenia współpracy z Polaka· 
mi i przywiązują wielkie nadzieje 
do tej współpracy. Prof. Otto Na­
gel, jeden z na,istarszych i najwy­
bitniejszych malarzy niemieckich I 
reżyser teatralny Rodenberg opo• 
wiadali nam o wrażeniu, jakie robi 
na niemieckiej inteligencji zetknię• 
cie z polską kulturą. 

Polskie napisy na ulicach Berli. 
na są nie tylko wyrazem hołdu dla 
dostojnego gościa. Są one świade­
ctwem tego, co się już zn1ieniło w 
naszych l!tosunkac:h i zapowlMzl11 
takiego rozwoju tych sto1unków, 
by nia-dy jt1i zaden Wehrmacht nie 
mótl sprowadzić nieszcześcia na 

· iłowy naródów. 
JERZY KOWALEWSll 
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związkowych Patriotyzm, wdh11 okre~lenla l,e- przedwojennej Polski - ~rzyńskie- i ~ezi:olnycb chłopów, milionów lu- nłU'odu, który sam ks~tałtuje 10$1 

-~--Współpraca grup partyinych i 
ułatw.ia wal.kę o 

, nina, to „jedno z 11ajgłi:bszych u- go. Wyrażając gorące życzenie, by dzi silnych, gragną,r-ych P.racować, s~e~o państwa. Eud~e w ten ·~„ 

PI a n czuć; utrwalone przez stulecia ł ty- Anglia stworzyła . sobie na teryto- P;'alfn~cych bu(!Qwąc szezęśli~e ey- sób będziemy w k;u:dym poQ'.i:uc1e 

W Zakładach im. Harnama sanli 111pU. Na sali Sara z miesiąca na 
orii!\iutorzy g.-11p partyjnych i mę• mięi.il\Q produkcja ulegała znmiei· 
żowie zaufania, nie wyczekując in· szeniu. W styczniu br. wykonano 
strukcjj ze strony kierownictwa or· zaledwie 61 proc. planu. Tow. Sara 
ganizacji partyjnej, nawiązali ze so· wezwano .na egzekutywę i za świa· 
ba Wlflółpracę, dome obniżanie produkcfi, za kary· 

W oddzia)ł' poskzv11al11i iaj~ci ·~ i,iodn• 1tiedb1latwo wykhtoiono go 1 
w tal llhwłli iywl\ rozmowa, - or• sieregdw . partii I zdjęto ze st"no­
gal\l11ator ~rupy, tow .. J•• Buko· wi.llta ~•i•tra. 
wl•old ' orar. m&t zaui!lnllł. J1uln1 Tych kilka przykładów dowodzi , 
Klu11111tlk. Oboje •z11kaj~ właśni• iak pomyślne rezultaty d11.je współ· 
pr11yczyn Wlłd!iwł'l produkcil u ro· prac:a kierownik6w )!rnp partyjnych 
botulcv Ko1mołskłoj, na mauynie i zwi11~kowyi:h, W$p6lne u~tAlanie 
kl6ral •lale dr(\ 11ię •zh1ki łow11ru. zadań, wspóln1t, plnnowa tt·oslca o 
Po IPl'awcl1:e11iu maazyny i wybl\• prod1tkcj~. o ludzi. Jednak kie.-ow­
danlu Ko~mol:.kl~i olcnule -lę, że nictwo or\!ani~a1;ji partyjnej Zakła­
prr.v<iiv1t1\ tego ni111 była da wola. d6w im. l{arnama do tej pory nie 
ani nieuwaga robotnicy. ale iej sła- doceniło tego wainego zagadnienia. 
by wzrok, Interwencja męża zaufa- Ani razu riie zwołano wspólnej na· 
nia i organizatora grupy -sprawiła, rady mężów 7.aufania i organizato· 
że K::i~molską pn:esunięto d() innej, rów 4n1p, Rada :zakładowi\ nie :zor· 
lżeisl'!tj prae)', a pny iei maszynie ~aniznw11.ła iesz<1ze ani iedoel!o ze• 
stu11)1• in:ia robotnica, brani11 nowowybr~nvcb mężów :uu-

* • * fania, A przflcież 11ależało Im dać 
\T/ t!(alni „C" zatrudnionych jest wskazówki, wytlumaczyć, iaklc 

wiele młodych robotnic ze szko· spoc7.\'W&ią na nich zadani11 I oho· 
ły przysposobienia przemysłowe40. wiazki. · 
Młode tkaczki często lekceważyły Sprawa ta !r~t tym wą~niejsirn, 
sobie praeę, opu~zczając dni, albo ze 7.11kłndv im, HPrnama pn,ez dłu· 
podcu~ pracy iastawiaiąc krosna. l!i er."~ nir wvnełnialy swych pla· 
al)y one.i t~n ćias pQgawędzić so· nów prt'ldul<.cyjnych, ie dopiero w 
hie. Nit! dzlwneflo. ie doprowadza· marc11 tkplnia z trudem lllYSkała 
łtt le dll obniżania produkcH całej 100 proc planu. Naleiało wi•q moc­
tkaltll. Z9int11resow11li •ię tym or· no uaktvwnl~ w walce o plan u­
'ganiieałtir J1rupv, tow. Bełtow.ski rÓW1'0 .lfrunv partyjne, iak i zwiaz­
oraz mąż zaufania, Tadeusz :Rym· kowe-. ściśle powiązać ze soba dzia­
kiewicz. Po~adali z młodvmi tkacz· łalno•ć tych grup. W tkalni Zakła· 
kami, wytł11rnaczvli im, iakif i'ch dów im. Harnama największą .bo· 
postępowanie wyrządza szkody u- lączke stanowi zła organizacja 
równo zakładowi, jak I im snmym. szkolenia. Tkacze, objęci tu szko· 
Interwenci;i ooskutkowała. Tere~a leni11m 7.awodowvm, wcale nie pod­
Zdaoow!'lta, ieszcze niedawno wy· no~ili •wt>j wvdainości. Nie konłro­
kazująca najwięcei ~odzin postoio· !owano pracv instruktorek . nie o­
wvch, obecnie wykonuje już pon1\d taczano opieką niewvkw~lifilmwa-
100 'Procent bazy. Teresa Zdąpow· nvch młodvf'h tk~czv . W tkalul 
sl<ll w~tvdzi się teraz swe20 uprzed- 1naczna cze'ć robohików nie wv­
nief.!o · bumelanctwa, Roznmie do. l<onufe ~wvcb baz, T tutaj właśnie 
brze, te iel nlt"db:il~lw!' przynosiło otwina się sze.-oklę poi• dr.iabnla 
strat„ fol samej - ponieważ zara- dla l!rup partyJnvcli i zwiazkowych. 
biała nicwiel1? - a zarazem krzyw· Powinny one szukać pnyczvn ni­
'1i:ił11 w ten sposób cal;\ załojfę ~kiej wvdainości. przekonywać, o· 
tkilnl, · tacz<>ć opieką, kontrolować pracę 

* • * tkaczy. 
Or~anlzator grupy partyjne! w Sekri?łarz orsianiiacii pod~lnwo-

tkalnl, tow. Waslak wraz z mętem ·wcj, tow. So~nowski. 7apowinda, 7.c 
zaufania rnieli niedawno duż.o robo- po zakończeniu al<cii wvborczei 
ty, „Trójka społeczna", której za- wprowadzony zo~tanie zwvc.7.ai 
iłJ.niem jest w fodzlnach wieczor• w~oólovch narad ~rup partvinvch i 
nych kontrolciwać oddziały produk- :r.wią:r.kowych. Bowiem dotvchczll­
cyjne, spostrze<tła, że przy niekló- ~owa praktyka wvlcazała, że wspól­
rych krosnach na~lępują zrywv ne odpr3wy aflifAlorów partyjnych 
w11tku, Jak okazało się, przyczyną z agil~forami ZMP dzifld wymiante 
bvło złe umacnianie szpil na szpulach. doświndc;r,eń przyczyniły się do 
Tetw. \Vasiak stwierdził. że podob- podnlesiPnia poziomu pracy a)!ita­
ae wypadld zdarzały się u wielu cyjnei. Obv takie narady wprowa­
tkaczy. Orfanizator lłfllPY i 1'Ulł H• dzono w życie iak najrychlej dla 
nłani11 dowiedli, 7.e win, za to po• dobra zakładu, dla dobra całej za­
Jlotl salawy, Sar, który nie dopił· ł0gi. 
11~wał właściwęfo uohw1\ieni• S. CZARNECKA 

siąclecia odrębnych ojczyzn". rium Polski punkty oparcia dla eks- cie ojczyzny, Oto jelle!l 1' ,m~h ~ współodpowiedzialności za lo:iy 
Uczucie przywiązania do ojczy „ pansjl na Związek Radzieolci, autor ~ra~cznego pa11'11~tnl)(a „Dzie? nasizego narodu, v.a reali:u1cj1t }'la~ 

stej ziemi i mlloścl do własnego Skrzy1,skl stwierdza: „Nie uleg11 ko ulicy - _l7,YdOr }\o~zykowsk1. nu 6-letniego. 
kraju oraz narodu powstaje u każ- żadnej wątpliwości, że gdyby A11~ świadectwem Jego patriotyzmlł I wo- Pl . · k f l b wi~• 
deg~ człowieka od najmłodszego glia ujawniała w tym lden1n\m ja- li służ1mla · Polsce jest . ochotniczy . ynąee .szero ą a ~ zo 0 „ 
wieku, wyrasta z biegiem lat w o- kieś określone ż,Yczeni~ - 1'11żcty udział w roz~rajaniu Niemc~w w ma l-Ma.1a~ve_, podeJm~wa~~ '" 
gronmą silę · ideową milionowych rząd pol~ki uwa;imlby 'I.a _vy~\rnza~ie 19_18 rolm, ? ,iego patrtot?'t1m1e. mó- przez robatmkow, chłop1:n~. l int1-
rna11. Ta wielka potęga patrioty- rpzumneJ polityltl spelnic te zy- w1 uczestn:ctwn w rewoluc:vJnym 1igenc,1ę z myślą o reallz;;iC:Jl l'lalll.l 
cznych uczuć narodu polsl,iego nie czenia w jak najszerszej mierze". r~~ct\L~ podz1em1:;vm poder.a~ ol\upa~ 6-letniego, o rozwoju ojczy~ny, • 
mogła znaleźć pełnego wyrazu w Czy może być wyraintejsze stwier- cj1 I Jego śmierc (z~stał w roku 1943 umoenieniu ~ił obozµ pokoju, zo­
okresie międzywojennym. Przez dzenie chęci zaprzedflwania Pol11kl powieszony prze~ h11"lęrowców),. lz~- bowląiania te są pięknym WYrl·"' 
długi<? lata panowania kapitalizmu obc~·m wpływom7 Alba -:- c~ mo~ dor Koszy~owski, któ~ego kapitel!- zem patriotyzmu, świadeotwt\1l 
w Poli;ce najblłisze, najpowszech~ że być sz1m~ze pn:yznanie iuę do stycmy u1>trój po111Jaw1ł na długie -p1 zernlan socjalistycznych narodu 
niejsze uczutie - patrlotnm zdrady własnęgQ narodu, jak słowa lat~ nracy - z b1·alłtl środków do ' . 
burżuazja starała się wykorzystać amba11adora RP w Berlinie ~ Lip- życia ?~vukrotnle usiłował po)}ełnlć nplskieg~. . • n rół 
dla swych e~o1stycznyoh celów, w skie~o. który w okresie Monachium, san10bo.]stwo. Zobow1ązama te mów!ą.s a, 

11 celu stałego podnoszenia własnych w 1938 roku, na rok przęd wojną, w Pol»ce l)urżuazvjnej klasa ro~ pol1kl1 o~ywłony ccm~z gJęb ~~ • 
zysków, wzmacniania ucisku mas z radością donosił ministrowi ~e- botnicza uśwl;;idąmia'łil sob\ę nrn•- (ljl!ll(lfem miłości ~o 011wcj ojczyzn1. 
pracując;.-ch. Pod zakłamanym ha- ck:owi, ie„. pan ma;szałek Goer1ng czyny nędz" 1 • krisywdy l\l!ll"łldu. pJ·.aekllJtalce.Jąoy s11e w naród s(loja., 
slem rzekomej „obrony ojcz,yzny" ma zamlar zWIQk~zyc liczbę pol~klch z myśłą 0 w;Yzwolflni\.ł ojoii:r;.m;y z Uatyc~ny, wypełni poi\ kleru~łdut 
mobiłizowala ty~i~ce _ludzi do woj~ robotników sezonowych w Niem - pęt wyzysku kapitalistycznego i jej sweJ pn;odujacej pa.rtli wielk1f! u~ 
ny, przeciwko ~V1elk.1ej Rewo_lucji czech. . . obrony przed wrogimi siłami impe- dą.nia walki 0 pokój t budowę poci• 
PazdziernlkoweJ, ktora przymosła Nie ma me d;>.1wnego w przyto· rl„lizmn rozwi1'ali rewolucyi·ną wal- t. • i·~ ... u 

· h ' ' f '·t h B ' '' „ ' "' · s a.w SOCJ!I> 1..... • Polsce wyzwolenie. O lstotneJ tre- ci~nyc_ wyzeJ ii~ ac : ~-r~uaz~i, kę najlepsi synowie klasy ro!:>otnl- · 
8 

GRABOWSKA 
ści burżuazyjnego „patriotyzmu" dąząceJ zawsze ~o real!ZPCJ1 włas~ czej _ członkowie Komunistyeznej • 
jah:że dobitnie mówią lata upadku nych, klasowych mteresow, sprz!lcz- p 3rtii Polskł t Knmun1atye111nt'll'O 
gospodarczego ojczyzny, lata głoctu nych z lntere:;ami szerolpch rzesz Związku Młol'.laieiiy Polllkl~J. 
i nędzy mas narodu pod panowa- narodu, obce było uczucie 1>1:\trfo· 
niem kapitalistyc,znych rządów. tyz1nu. 
Burźuazyjni\ „miłość do ojczyzny" Tylko ci, którzy twor7.ą swym tru-

świetnie ilustrują zachowane w dem materialny i duchowy dorobek 
przedwojennych pismach zdjęcia sa~ ojcz;yzny - ludzie pracy - odcz':1-
nacyjnych minifltrów w przyjaciel- wa.Ją rzeczywistą młłoSć: do kraJU 
skich mzmowach z wladnami fa- i swego narodu. 
szystowskich Niemiec: O burźuazy.i- ~.ednak w okresie rz~~ów, ~urim­
nym pojmowaniu dobra ojczyzny az.]1 na marne s~ły _mozhwosc1 or.az 
mówią słowa jednego z ministrów pragnienia mlhonow robotnlkow 

Przodujący mecbanik P.OM w Rąbien·iu 

„ 
Stefan Le11•andow117ri, mechanik POM 10 Rąbienhi, 1c pow. lódz~·im, 
w celu uczczenia .§więta 1·obotniczego zoborniązal 11ię podczas prze­
prowadzania reinont?L maszyn rolniazych, wyr(J.bia6 230 proc. tio1·my. 

Zdobycie władzy pr:zę~ lud stwo· 
rzyło u nas w111•unkl dlą dokonania 
wielkich pn~mlan Jpołoo11nnh. 
Nacjonalizacją prii1emyi;łu wy~woli~ 
ła od wieloletnlt11to wyzysku pol$ką 
klasę robotniczą. Likwidacja ob~ 
szarnictwa pozwoliła l'Qzpaei:qć no~ 
we życie milłonom chło}lów pracu~ 
jących. Na podiitawie zgodności 
::lążeń każdego człowieka l)l'aoy z 
dążeniami ogóinomu•odowymi budiJ 
się i rozkwita na~z nowy p11,trlo -
tyzm, bogatszy, r.dolJl_y do wyraie~ 
nia się w najptęknie.iseych ceynach. 
Jest to patriotyzm mtuonów ludzi, 
którzy zdobyll ojczyznę dla siebie, 
którzy umacniają jll i ror.budowu­
.iq dla si~e. dla s?.częślłwej przy~ 
szłości, własnPj I !llWych dzieci. 

Spójrzmy dokoła siebie. W doft 
mach, wzniesionych rękami mura -
rzy - na Muranowie, Mokotowie, I 
w Now!'j Hucie ~ w nowoczeimych, 
słonecznych mieszkanląch mieszka­
.i•! dziś tysiące rodzin robotniczych 
W sercu• Sląsl ... , wśród dymiących 
l,ominów kopalń i hut, powstaje 
piękniejszy, niż przepyszne magnac­
kie ogrody, Park Kultury i Wypo­
cz.vnku dla tysięcy robotników śląs­
kich i lch rodzin. W~rasta dobrobyt, 
olbrzymie w porównaniu z fundu­
~zami . przedwojennymi sumy prze­
znacza się na oświatę i kulturę. 
Najpiękniejszym wyrazem miłości 

do wolnej, rozwijającej się ojczyz­
ny, jest świadomy, twórczy stosu­
nek do pracy. 

Sportowcy polscy 
bronią pokoju 

Milionowe ueaze cdqnków kół 
$porlowyoh, Ludowych Zes~ołó~ 
Sportowych, ozynnle wh,c:iaią się 
do w{llki o wam1>ś1nie a!ł obron­
nych n11ai:ege knju, o ,:'""~ksze· 
nie wv•llków dl11 rnlb:aciJ1 Pla­
nt! 6-letn!ego, 

Setki aportowych brylfad pro­
dukcyjnych, setki ty.ięey mło­
dzidy, zdobvwaj"eol odzna~~ 
„Spl'awnv do Pracy I Ob~ony . 
podnoUl\llei llWI\ tężyio:M f1zycz­
OI\, •we zdrowie ł siły, zwiększa 
ręąlnie możliwości obronne na­
nelto T.\ldowego Pań11łwtl. 

Zdaiemv sobie dokładnie spra­
wę, je nie wolno nam by~. sła­
bymi, ze nasia walka o pokoi wy­
ml\gił sił-y i męstwa, wytrw11-łc>!lcl 
oraz odwagi. • . 

o czym nie · mówiono na konf erencii partyjnej 
Jesteśmy w okresie realizacji Pl&­

nu 6-lehłleso, którego wylrnuanie 
wymaga wzrostu wydajności p1~cy 
o 66 proc. ·Wielki plan przebudowy 
gospodarnzej Pol11ki stworzyć m~ 
podstawy ustroju Rocjalist;vćznego w 
nąszym kraju, u::;troju pełne.1 spra­
wiedliwości społecznej. 

Niu:iia sł11bo~ć I bezbronnosc , 
byłaby tylko zachętą do nowych 
knowań dla imperialistycznvch 
podżel!aczy wojennych. Kultu~a 
fizvczna spełnia ważne zada111e 
nie 1ylko dh. tego, żę stanowi 
źróclło radości i zdrowej rozryw­
ki dfo młodzieży, ale równiet z 
tej r acji, że podnosi I pomnaża 
potrzebne społeczeństwu siły, W 
sporcie tkwią twórcze, żyw()tne 
sity, które pozwalaj!\ wycho",Y-i:· 
wać dzielną młodziez, pełną m1· 
łQści dla swej ojczyzny i uczuć 
międzynarodowej solidarności 
świata pracy, Daje temu wyrav 
calv rttoh sportowy Polski Ludo· 
we!, ałużący masom pracującym 
miast i wsi, rozwiia)ący si~ na 
pn:ykładach postepowego aporlu 
Związku Radzłecldef.!o. 

w Zakładach im. Pi~trusińskiego 'v Zgierzu Plan 6-letni, to plan wzrostu po• 
to,gi gospodarczej i q0Qrobyti1, plan 
wr.rostu slly obronnej naszej ojczyz-

' ny. A siła państwa polskiego stauo-Konferencj<i wyborcza w Zald$1- wodnlołwie zmalał• o 15 prooent w I dowego w Zakładaoh im •. Tana. Ple· mltctu zakladowcro i er~ek11t.;vwy wJ ważny czytmllc Z\\'Yclęstwa obo-
dach Przemysłu Wełn!;;inego irn. Ja- ;;(oi;unku do IV kwartał11 ub. r.", trusińsldego nie są pes)·mistyczna. weszło wiciu przorlowników i racjo~ zu pokoju na Cf\łytn świel!le, I dlą­
na Pietru~hiskiego w Zgierzu zgro- Wydawac by 11fę mogło, że sprn- Deleo·ncl wystepownli w dyskusji nalizatorów, ludzi, dla. których fa- tego obowlązl~iern każdego, komll 
madziła siedemdziesięciu dwóch de- wa ta, \~ążąca si~ tak ściśle z. wy- , d . , "'lic nie _· trzon dyskutłmtów bryka stała. się knińllł soC,fillłstycz- drogię są losy ojcz:vsteł(Q kraju, jest 
legatów, reprezentujących prawiP konywan1em planow produkcyJnych osc . ~ , . . n~jpflł11ie.l11zy udział w realbacJI 

Mv s:iwrtowcy, odczuwamy po· 
ltardę do podżu~aczy woięnnvch 
nsitującyoh rozwlfać w ludziach 
11afd2łksze insłvnktv. prólmi~cych 

.r\lwnięż wy]{Qri!lyatą.; &J>ort do 
11r.erzenlil TąSQ\\'Vch nlenawifol i 
1zowin1zm11. Ni~n11widzimy pod· 
~B,lli\eZ'i' wojennych, k tórzv 11zczę· 
śliwel młodzldy przyl{otować 
chcf\ Io~ koreańskich cbieci. 

ośmiuset członków partii. omówiona zo~tanie i w dy!lkU:>ji; że ~1anow1h wlasme robotnicy z hal nęgo iiŁ111mnlui do m·acy, oiirotlktelll Planu B~lt1tnłego. 
l'l.efernt tow. Lecha l\1arclniaka, towariysze delt',;acl na konterencję produl{c_vjnych. Na konferencji wy- wszechi1tronn~l(o rozwoju tkwi~cych Na;;;za partia, która Wl'lkazuje nR~ 

II sekretarza komitetu zakłado,ve- wyborezą poszuka.Ją fródeł tego niej borczej zabierało głos; wiele kobi~t- w klasie robotnio~rj t11-lł'lntów i uz- rodQwi porywająct cele budowy 
go, naświetlił wprawdzie dotych,.. pokojącego z.iawiska .. Ni.estety. Nac tkaczek prr.ądek czyściarek dolnień. Chodzi jedynie o to, aby szczęśliwej przyszłości - socjaJiz -trtn palącym ~a1tatl1u11111e111 wszyscy ' . , ' . 
czasowe osiągnjęcia fabryki na od- dyi::kutancl prieszli do porządkn wszyscy oni mowląc o walce o po- uległ i to jak najszybciej zmianie mu, rozbudzić musi jak najszorzej, 
cinku produkcji, ale„. wl11śnie to aJe, d:r,l(•nnt1go. kój, ll}ówill tak jak 0 sprllwie naj- styl pracy tamtejszej organizacii natch1i;1ć nową treścią pRtrlot.yi1m 
W referacie tym niP uwz~lędniono b dz . 1 bil k' . . · · · · party-i·ne.i· i chod7.i 0 to, aby Konit-. mllipnów ludzi, ukR2.YW&ć im, takiej zai;adnlcze.ł spraw.v. j:il\ styl A t(lroz (iruga sprawa: samo prze- ar ',iaJ rn lł ie:i 1 wiąząceJ się popl'zez pracę polityczno - WYcho~ 
P racy, organł.zac.ii pat>łY. Jnei, nie u- Pl'owad7.enie w.vbot•ów do nowego nierozerwalnie z ich cpdzlenny)n, tet Mieji;Jd w Zgierzu okazał tej 

~ k ·1 t f b In t I · wawczą każdej organizacji i grupy stosunkowa.no 11!~ lllll'J\C)l<r:vb•oznif' orni \l li ą r.vcznego, a ru <:CJil i·obotniczym życiem. Prz~bleg ze- organizacji znacznie. większą anlżeH 
B'u•·~ Ot'"' ·„ „ ·n~go ITC \Vyr·a ·~ party:inej, każdego członka partii - · do 1111ielu niedoci~grtii:r <11warie, ;i;pyt 1 

•" ·„,,,ni,.a„yi "' ·~ · „- brania wyborczego nie mo~e l nie dotychcr.as pomoc, aby zdolna by-
mate z<1intereeowaniP si~ sr.kole- nje mówi o t~·m, ł;e kandydaci do 1 ałk 1 1 

b t 1• ć to now", co powstało w wyntku o~ 

cze bl'aki w dziedzinie bezpieczeń- wszystkich \)gniwach składać wi1111I choci11żby jeszcze i dlatego, że do stojące p1•r.ed n(ą r.adanla. n111111eJ olcz;vm:<>, <>.lci,vmy mas pra-

Sportowov µol!ov na stadlo· 
n11ch i w ~alach cfi111naatyo1mvch 
fabrvkach i w szkołach, w świe• 
tlkiach i na ro1i, będą czyn11.ie 
prap11flawą)l ldeę pokoju i walki 
o Pląn 6-letni. 

W akcji plebiscytu narodu poi· 
•kil'Jto w sprawie uchwał Swiata­
wei Rady Jłt>koiu sport Pl\bk! 
we~mie w oała~ei h1k nai•kty, 
IV'lieiszv udział. 

Wie1·zymy głęboko, że słuszna 
sprawa zwyclęiy - Pokój iwy· 
oięży wojnę! niem ideologicznym, dotkliwe jei;r,. naw.vch władz partyjnych i to we po\vinien nastrajać pesymistycznie I fi ~ -owie e ez re~z Y wy,,.ona balenlt1 kapitftllun1.1 ~ nciwe abllcz-e 

stw• i higieny J'lracy, niewyko1•zy- dokładne życiory, y. A jalt to oclby~ nowyclt władz pa.rtyjnych: do ko~ STl\Nl!lll~r\W BAB181AK t·u.i11cycti, i nowe oblicze pohldoiro 
~~n~ ~ndu~ów na akaję mtjR~ą. Io ~~ n~ kon~nnaji wybonz~ do ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ leżąca odłogiem ~prnwa opieki nucł kon1i ~e1 u zakł!ldower,o w !ab1·yce 

J. GLAżEWSKA 
i•słuł.ony Mistrz Spe.-tu. 

młodzieżą) i nie wskazano nil spri- im. Jana Pietrusińskiego? ~a 23 
1oby, które moi:l:vby nil prz;vszłośó w.v~unięt.vch kandydatów, t;'t'lko 
tym niedociągniPJ)iom T.apoblec. czterech wypelnilo ten niefoTl'nal. 

ny JJr?:l'cit>ż tyll<o obowillzl:'k. Nic wl~e dziwnee-o, fo d,Y!<kus.111, 
która roiwlnęła się następnie. nie A dlnczego? 
odz\vierciedliła prawie wcale sze- Poważna wfn~. że tnk ·właśnie, a 
rokiego wachlarza zagadnie1i. jaki- nie inaczej bylo, pono!'i tutaj chy­
mi żyją robotnicy tych najwięk - ba jedynie tow. Jerzy PreiR - I 
szych w Zi:lel'r.u r.Pkłnrlów p1•zemy- Rekt't"tarr. komitetu zalctadowego. Po 
słowych, nie uwvpuklila Ich trosk, każdym bowiem w:vczytaniu na­
ich bolaczek. D\•skusja nie wykaza­
ła prawie zupełiile ·w jaki 10 spo- zwii;ka kand,vdat11 do władz par-
sób realizowane sa w fabryce Im. ly.in.Ych, tow. Prf'fs rzucał ~ugeru­
Jana Pietrusińskiego podjęte n11 .iące pytanie: „Kto jest za t:vm, że­
cześć 1 rl'Iaja zobowi~zanla produk- b.v mówlt ż;vcior;v s?" Oczywiście, że 
cyjnłl. Towarzysze delegaci na kan- nikogo ZA TYM nie · było. A prze­
f;l·e:,ncje wyborc?~ nici_ u„torm_o~owa I cież„. czy W5!?.y~cy lumdydaci znaHi 
11 się tee wcale clo dz1ałatnośc1 u- byli dobt'2e delegatom, i czy wRzys ­
~tępują.cy~łt ' wł:i.clz,:. s;ek.reiarzaz I er: I cy oni r.asługiwull na bezwzględne 
z_ekutywy' nie Pl 0 b?wa ll ~r .eana zaufanie? Mo:i:e i tnk. 1.'r?:eba jed­
hz?wa6 ~awe.t .P0~foznle P zyczy", nak podkre~lić churaktery,~tyczny 
ktore utrudnia.Ją 1m walkę z wro-1 .. . · 
giem ldlł•1>wym, walk-: ~ 1>lotk1', IE fakt . oto, kie.dy wyczytano ~;1zw1-
marnotrawstwem, A przecież byli ska tow .. Kazimierza. ?hudob1nskle­
na kcinferencji .racjonalizatorzy i &'O - w1elu delegatow ode7.walo 
przodownicy pracy, majstrowie i bry siq: „Niech bclorysu nie sl\lada, 
g2dziści, byli tain akt.vwlścl parp WilzYscy go znamy". A kiedy jednak 
tyjni ~ robotnicy z hp! prodtłkcyj- przyR2.ło do skłlldania życim•ysu, 
nych. ~ni j~den 7' del~gató:v .n~ oka:rnło 11111. że tow. Chudobh\ski 
konterencJę nie powiedział rowniaz je~t wpr•wdzie bardzo dobrze zn~­
i o tym., w jaki to sriosób wyobrażlł ny na terenie Zgierza ale jałco 
sobie rea.lizowanle na terenie. !ap . . . ' . 
bryki szeroko \'Ojęteg~ frol'!tu i:iaroR łąm1 traJk w okresie , sanacy3nym, 
dowe10 w walce o pokój i o wyko- Jako_ zd~cydowany wrog klasy _ro­
nanie Planu 6-letniel(i:>. botmczeJ z tych czasów. Z hsty 

kandydatów został oczywiście wy-
w • 1 I kreślony. fł • • 

W referacie iprawo~dawczym . . 
tow Lech l\larcinlak l'Qwiedział: 1 · fł_o~o ~c~ wseys!lttc~ błędów 

„„. w I kwartale 1951 roku ilość 1 niedeciągn,i.ęc - wnioski z zebra­
i>sób, biorących udział we współza-: nia wyborczego do komitetu zakła-

. . . 

Towarzysze 
chcą być 

z , Technikum Włókienniczego 
zatrudnieni tylko w· produkcii 

Konfcl'encja zakładowa 01·gani:i:a­
cji partyjnej przy Pa1\11twowym Te­
C'hnikum Włókienniczym. 

Z uwagą wysłuehują delegaci spra­
wozdania sekretarza tow Goldyki. 

„.Ilo~ć ocen niedostatecznych 
spadła z 91 na 14„. Organizacja na· 
~za nic potrnfil~ w dostatecznym 
;;topniu z11op1ckowa<l się but·sami... 

„Muiliin~· pod11i ość naukc w na· 
szej uc-?.olni na tnki Pflzio1n, aby o 
knżdvm 1111~1.ym absolwcnc•ie można 
było· powieclzi°eć tylim .iedno: to jest 
piet·w~zo1·iętl11y fachowiec, 

Na konfe1•encji zakładowej ori:a­
nizacjl pa1•tyjnej w Techn}kum _Włó­
kienniczym po1·uszono wiele istot­
nych i ważnvch spr1\\v, Mówiono o 
wr<pólpracy ~ gronem J>l'Ofesor:skim. 
Mówiono o niewla~ciwej metodzie 
wykładów niektórych pt'ofe~orów, o 
niedos tatecznym wykorzystywaniu 
bogate.i literatury radzieckiej z dzie· 
dziny włókiennictwa, mówiono o wie­
lu różnrch w11żnych sprawach, ale 
na czoło wysun~Jy się, pniewijały w 
dyskusji tny zaQ'lldnienia. 

. Sprawa włl\ściwego_ wyk()rzntania 
absolwentów Technikum, 1prawa 
współpracy z źakładami i sprawa 
umiejętnell'o ł'łczenła nauki przed­
miotÓ\V z•wodowych z zu;11dami na• 
11ki marksistowskiej. 

- Nie chcemy i nie możemy uczyć 
sie w oderwaniu od naszej rzeczy-

wistoścl. Chcemy, by nul pro!eso1·0· 
wie wykładając ul\11\ Y.l\llldy t~actwa 
czy p1•zędulnlctw11. robili to w 011ar· 
ciu o Qllii~gnł~cla i doiiwii1dczenil\ 
Związlm Rąd~illeki!l~o I m111iyrh 
przodowników prncy - mówll tow, 
Ciula. / 

O ~to~unku cent.r11lnych l'!l\l'Zlldów 
i kierownk>twn z'11kładów do nb11oł· 
wentów mówiło wlc:lu townt'i~·~zy. 

- ,la chce hy6 nll\ji>t1•em, k,łerow• 
ni ki em, chcr pracować w pr()dukcji. 
Che(! hyć wykurzy11ti111y w tym kie· 
runku, w jakim mnie tu przygoto· 
wano. Nie chce grzebać w. papier­
kach. Do tt11ro nie pQtrzeba być tel'h· 
nikiem. 

Slmzny ten postulat townrz,yjzy 
z Technikum Wlukiepniozę"o wi­
nien być Ul'iły~Zł\DY i uwzględniony 
pl'zez ce11tnllne ząru~dy. 

Dotychczas więk~zość absolwen­
tów po u\co11czeniu Technikum kłPro­
w1111a byle. do zukladów w ebarakte· 
rze asystentów. Asystent kierowni­
ka tkąlni, {ISYl!tent kicrowniln przę· 
dz111J1i, asystent dyrektora 1n·odukcji 
azy · dyrekto1·a technicznego. 

Taka „asy§tflntnra'' w pritktyee o• 
graniczała si~ do odrabiania całej 
,,papierko1vej" robot1 u danego kie· 
rown.ika. 

Asyatent zajmował sit spl'awozda. 
niem, statystyką, obliczaniem pro­
centu wykonania norm przez prząd-

kl, jak to miało miejace na K1lotym 
Młynie z absolwentem Technikum, 
tow. Kubiklrm, 

Po Jakim~ ci:u!, :i1apomnianQ. o 
taldm ą11yatencl11, on Hill powoli za· 
pomni"l to, czeio ro w Teohni· 
kum n1mczon1> l zginl!ł nam· technik. 
ten tak bardi:o potuebny w każdym 
zakład1.le fachowlt>e. Zllmlenll \t na 
ph111nlł, r11chrn l11tr~11 c:~)' inne ro Ja­
kieirc>lł ,,~µN'P" 1>d paplc-rk1iw. 

* io * 
Pc1w11iny111 niedoclą,.gnieeiem w 

praey oL'lll\ni~acji partyjnej w Tech­
nikum Włókienniczym na co 
zwr6cono .uwajle w SpT!IWO:ildaniu 
i co szeroko omawiano w dY11kusji 
- jest oderwanie sio od z11k}11dów 
pracy, 

Bt·ak kontaktu 11łuoh11Czy z zakła· 
dami powodi1j11, że st.oją. oni 2 dala 
od tych 1•ewolucyj1\ych prt:e01ian, ja· 
kie zaehqqzą z dnia n~ d'llień w na· 
szym życiu gospodarczym, 

Wielowarsztatowość, racjonaiiza­
torstwo, współzawodnictwo pchają 
nasz przemysł naprzód, a słuchacze 
za:rnkniecl w n1ul';ach Technillu.rn nie 
n&(:ll}żajl} za p1•11e111lan;1.nd, zo1taj1A 
w tyle. 

teby temu 1.l&l'adzM, ts•~ł&!lo· kłlll· 
ferencjf niioqkowo-wyehowawez,, kt6-
rtj zadaniem było powiązanie !Iłu'· 
chaezy z zakładami pvacy. Konfe· 
i-encja •dbyła się, jakę ta:ką łączność 

nawiązano, ale ani 7.1Viąild zawtliłt• 
we, ani centralnę zarządy llie wzięh> 
w niej udzia tu. 

Organir,acjii partyjna w Techai. 
kum zdaje sobie spr1nvę z :zaqa1't st~ 
jącyoh przed nią w te.i dziedzinie. 

Znal11zło to wyraz w uchwale pefł­
ję~ej przei konferencję, która ~l•­
ca nowym władiio111 p1u·tyjnyro <1· 
bok szeregu innych spraw tówniet 
natyctiminstawe nl\wiazanie łącznoj­
ci • :isakładąn1i 1>racy przez udział w 
narądach wytwórczych J prĄeaeh klu· 
bów racjo11alizatorskich oraz zorra­
nizowanie k<>ła absolw('ntów, co po­
zwoliłoby słuchaczom korzystać J 
dośwll\dCZl!ń poprzedników, 

Rok szkolny zbll~łl się ku końeo­
\vl, Za tl'ZY n1iesi;ice nowe zastępy 
wykw11llfikow1myeh techników opusz­
ClllJ ll'\Ury uczelni. Przed <>rg:anh1a· 
ej'!- partyjną 11toi .zadanie czuw~nła 
nad tym, 11by ludzia ci zasłutYli H• 
ble w riełnl na miano pierwsJorztd­
nych fachowców. Organizacja pa:r· 
tyjna powinna interesować się i tym, 
aby ludzie ci podczas stucłiów byli 
moon.o po~11z1mJ z ZłlkłJdami praey 
I aby, po uk11flczenlu Technikum ~n•· 
letli sit na właściwych st11nowiskaoh. 
Wykananje Planu 6-letnleio zależJ 
wszak od w~rostu, oe właściwej pQ­
cy naszych kadr technicznych. 

M. MAMOS 



„ZE 

Dusiciele krYtJki -zostalfpr-zYWollni dO-·porządku PrzJSP"ies.zmY wykonanie 
zobowiązań 1-Majowych · . Yf numerze. 90 „Głosu Robo~ic~e-1 :ważali, .że godz.i to w nich osobiście 

ro. ukazął się artykuł pt. „Nie 'tę- i krzykiem chcieli zastraszyć kores-
d:r wiedzie droga do sukcesów". pondentkę. · 

All;toi: artykul;i wskazał na fakty Musimy samokrytycznie przyznać, 
tłum1ema krytyki korespondenta fa- że komitet zakładowy nie był dosta­
bryczn8:go przez niektór_Ych. towarzy- tecznie czujny i nie potrafił w porę 
ny,. zaJmUJących odpowiedzialne sta- położyć temu kres. 
llOWIS~& vr naszych z~kładach. . . Zrozumieliśmy nasz błąd dopiero 

B:yhś.my oburzeni stosowamen! po -ukazaniu się wspomnianego ar-
tych niedo1_>Uszczalnych metod, gdyz tykułu. Postanowiliśmy wyjaśnić ca­
k?res~ond~nc! fabryczni, . ujawniając łą spraw·ę i udaremnić na ·przysz-
11.1edoe1ągruęc1a produkcYJne, poma- łość w naszych zakładach wszelkie 
(aJ.ł org~niza~ji partyjnej pny li- próby tłumienia krytyki. 
kmdowaru~. n1edo~agań i braków. W związku· z tym zwołaliśmy po­
Tynt cenn1eisza więc była notatka siedzenie egzekutywy komitetu za­
t6,.-. .Barbary Kiełbikówny, która kładowego z udziałem kierownika 
ułatwił~ .komit~towi, zakładowe~u Now.ej Tka}ni, tow. Piotr()wskiego, 
dostr:zezeme _.zan!.edban p1:ac.:i; ?ddzia- przedstawicieli prezydiu·m rady za­
łoweJ orgamzac.JI partyJneJ 1 ZMP kładowej oraz korespondentlłi , tow. 
w ·Nowej 'l'kalni. ąarbary Kiełbikówny. 

Lećz ten słuszny głos krytyki spot- Na posiedzenie przybył również I 
k'.'-ł się, _-z ()Strą 11ea~cją ze strony sekretarz KD Górna, t()w. Wypych. 
kierownictwa tkalni, a nawet 'rady Po dokładnym zapoznaniu się ze 
iakł~dowej. Towarzysze ei, miast· sprawą, egzekutywa uznała winę kie­
pr~YJąc . prawdę, choćby gorzką, u· rownika tkalni, tow. Piotrowskiego 

Szlifierz - racjonalizator z Zakładów Starachowickich 

.. 

$trm1chowicki szlifi erz, .'ltefm1 WróblP11 :.,/.:i upr11co1111/ ,; po$ól1 11·.r1 olm noży d(1 
obróbki kól tęl1a t.ych, 1Jmv11iej 1111że te .1vrmv11Jzww z wgr<111icy. JlV1:fibłewsk1 

:zgłosił ju:i 7 pom,·slów racjorw1iz111m·,:J..ich. 
Na zdjęciu : Stefan Jl'/ tóblewshi przy pracy 

{CAF. fot. J. fl'arnnow°);ki) 

wiceprzewodniczącej rady zakłado­
,wcj, tow. _Lisieckiej, którzy stwier· 
dzili słusz.ńość krytyki koresponden­
tki. 
Okazało się bowiem, że brygady 

młodzieżowe, dla których korespon­
dentka domagała się pomocy, bory­
kają się z trudnościami asortymen­
towymi, że gdyby kierownictwo tkal­
ni zaitroszczyło się należycie o ten 
odcinek, to uzyskanoby o wiele lep· 
sze wyniki produkcyjne. 

Wyjaśniło się też, że na tym od­
dziale pracują dwaj wybitni salowi, 
tow. tow. Bocian i Tosik, cieszący 
się autorytetem wśród załog·i, że 
zatrutlnieni tam młodzi majstro­
wie (zwłaszcza majster Jóżkiewicz), 
oddani są całą duszą sprawie 
produkcji. Gdyby oddziałowa organi· 
zacja partyjna przydzieliła im kon­
kretne zadania, z łatwością uda.loby 
się usunąć wiele niedociągnięć. 

W toku dyskusji ·egzekutywa do­
szła do przekonania, że również 
przewodniczący prezydium rady za­
kł'adowej, tow. Kowalski, nie potra­
fił zająć właściwego stan()wiska wo­
bec głosu krytyki, • że nie tylko nie 
udaremnił ataków przeciwko kores­
pondentce, lecz sam stanął po stro­
nie duśicieli krytyki. 

Po. zanalizowaniu całokształtu 
:;prawy E>gzekutywa uznala notatkę 
korespondentki za sluszną, wyraża­
jąc zarazem tow. Kiełhikównie po­
clziękowauie za prawdziwie bolsze­
wicką postawę w walce o słuszny cel. 
Polecono jej bojowe zadanie partyj­
ne -· 11i-;a(• śmiekj i wi~ccj o na~ 
szyci . o;;ia1i:n.il('ciac:h i hraka ch. 

sla się tam znacznie wydajność 
f)l"aCy, wzrósł też procent wykona­
nia baz produkcyjnych. 

Jeszcze w marcu pierwsza zmiana 
wykonywała z trudem 89,4 proc., a 
już w I deka-dzie kwietnia mło­
dzieżowcy osiągają 94,7 proc. Rów­
nież brygada II zmiany podniosła 
wydajność z 94,1 proc. do 99,9 proc. 
w kwietniu. 

z drugiej strony rozwija się już 
życie organizacyjne w Nowej Tkal­
ni. Nowowybrany sekretarz organi­
zacji partyjnej tego oddziału, tow. 
Owczarzowa zobowiązała się wobec 
komitetu zakładowego organizować 
stałe narady wytwórcze z udziałem 
przedstawicie li oddziałowej organi­
zacji ZMP, przydzielać konkretne 
zadania partyjne członkom partii -
majstrom i salowym w celu okaza­
nia pomocy tec.hnicz~ej mlodzieżow­
com; prowadzić codzienną kontrolę 
wykonania planów jednostkowych 
oraz zobowiązać zarząd oddziałowy I 
ZMP do rozpO'cz,ęcia systematyczne­
go szkolenia ideologicznego młodzie-
ży. ~ 

Doceniając doniosła role kores­
pondentów robotniczy.eh, jako wvra­
zicieli proletariackiej opinii pubiicz­
nej będziemy jak najostrzej zwal­
czać wszelkie niedopuszczalne meto­
dy tłumienia oddolnej ln'ytyki. Nie­
chaj opisany wypadek, jaki rnial 
miejsce w naszych zakładach be<lzie 
poważną nauką dla cale.i na szej or­
ganizacji partyjnej i calej załogi. że 
ci wszyscy, któr~y zechcą w· przysz­
łości zakneblować usta krytyce. lub 
też wykręcić się cid odpowiectzia!noś­
C'i będą bezwzględnie zwalczani aż 
do skutku. 

J. 'l'HZECJAK 
Sekretarz kom. zakladowego PZPR 

w ZPB im. Dzierżyńskiego 

Szeroko rozwinęło się współzawodn?ctwo majowe w Zakładach 
11n. AJZ~na. • W: e wszystkich o'dd.zialach produkcyjnych robotnicy 
iczywają się wzajemnie do przed~.erminowej realizacji zobowiązań 
r-<1d.iętych na cześć święta Pracy. Nowy ruch współzawodnictwa 
jest wyrazern poglębicijącej się aktywności załogi tych zakladów 
w walce o polc.ój. 

* * 
LUCYNA RUTKOWSKA przewi-

jaczka Zakładów im. Ajzena, odp()wia­
rla na wezwanie JÓZEFY GŁĘBlAK:' 
„Podejmuję zobowiązanie 1-Majowe. Do 
rlnia 1 Maja zohowiązuję się podnieś~ 
;wą wydajność ze 126 pi·oc. na 128 proc. 
WZYWAM JEDNOCZEśNIE JANINĘ: 
MATUSIAK, ABY TAKŻE PODJĘŁA 
ZOBOW'L~ZANIE 1-MAJOWE I POD­
WYżSZYf.A SWO.Ił) PRODUKCJI~. 

Janina Matusiak podjęła wezwanie i 
·whowią?ała !ię podwyższyć swą wydaj­
no~ć o l proc. 

* 
Lucyna R11vkmvslw 

* * 
JAN BOBEREK wykonuje >woj~ hazę 

!iro<lukcy jną w ·l 41, 7 proc. Dla uczcze• 
nia ś11ir1a Pnu:y zohowiąJujc się POD. 
N!Eś<: SW ,). ~YDA.JNOsć• Q DALS:lE 

. 2 PROC. i WZYWA BRONISŁAWA 
Sh.OWRONSKłECO du po•ljęcia Czynu 

]011 Hnbrreh 

* 
\\'LHlyslawa F urumn po.lj~la Czyn 

i\lajowi i zohuwiązuła s i ę PODNIEŚĆ 
SWOJĄ PRODUKCJĘ: Z 167 NA 16S 
PROC. ·WZYWA ZARAZEM ·zoFI]i: 

Majowego. · 
Broni sław Skowrnński Jlr•yjmuje we­

zwanie i do dnia 1 Maja postanawia 
v.odnicść ówoją produkoję o 1 procent 
i wzywa jednocześnie ADAMA MAJEW. 
SKIEGO do podjęciu podolmego zobo. 
wi11zania. Adam Majewski wezwanie 
przyjmuje i postanawia podnieść pro• 
dukcję z 14] proc. do J4.2 proc. 

"' . * 
Kł~DZIERSKĄ. iofia Kędzierska przy~ 
h~la. wezwanie i zobowiązuje się pod­
ll')'Źszyć swą wydajność z 166 na 167 
proc. 

Natomiast wohec Jusicieli kiyt:vki 
wyciągnięte iostaly właściwe wnio­
ski partyjne. Egzek ut~·wa udzieliła 
nagany tow. Piot1·owgkiemu, zaś wo-

.bee Low. Lisieckiej i tow. K<>wal<;kie- St • t 1 

go zastosowano upomnienia party jne. . arann1.e przygo owac 
Na zakończenie prngnę zakom uni- M · kować i·eda:kcji ,.Gl'osn Robotnicze- '1 a,. o ·w e n u m e r y' g a zet e k s' c .• e h go". r.e egzekutywa nasza zaintcre· - ' ' ' n ny c 

sowala się specjalnie biwgndami 
młodzieżowymi Nowej Tkalni, Licime kolegia redakcyjne zakła-

Już w tej chwili na skutek przy. dowy~h gazetek ściennych pracują 
dzielenia im odpowiadającego ich ohecme nad przygotowaniem 1-Ma· 
kwalifikacjom asortymentu, podnio- I jowych gazetek. Prace te winny być 

u~wl1czone w o~taLuich dniach kwiet-1 Dniami Oświaty, Ksi"ążki . i P:a~~ 
ma. trzeba na łamach gazetki omow1c 

Podobnie. jak w każdej innej, rów- stan czytelnictwa· w danym zakła· 
nież w gazetce 1-Il'!ajow~j wszyst~ie dzie. kolportaż czasopism, wskazać 
artykuły musz:i byc powiązane z zy- na zaobserwowane w tym zakresie 
ciem danego zakładu 11raey. Wstępny .braki. 

W~r(Jsła produkcia. na cześć 1 Maia 
artykuł powinien być nap_isanx przez Przy sporządzaniu odświętnych 15a.­
sckretarza podst. orgamzacJl par- zetek - uczy nas tego doświadcze· 
tyjnej i winien zawierać analizę do- nie - niektóre komitety redakcyjne 
świadczeń załogi w okresie realiza- wpadając w przesadę nadmiernie 
cji Czynu l-Majowego. Liczne p_ozy- rozbudowują szatę graficzna. Gazet· 
cje trzeba. poświęcić robotnikom, któ- ka 1-Majowa, już choćby z racji swe­
rzy wykonali zobowiązania. Należac go charakteru, musi." się różnić · zew;. 
łoby pokazać sylwetki tych, którzy nętrznie od 'gazetki rob-oczeJ. Ale nie 
święto robotnicze godnie uczcili należy tutaj „przeginać pałki". Zbyt· 
wzm~żoną pracą, zamieścić ich fotił- · !\i~ bb-M'eń1 roMn'il:ilhihfai\f~ (}pra~y 

Zakłady Przemy siu Gumowego Nr 6 

W hali produkcyjne1 Zjednocrwnych Za,ldadów Przem~słu Gumo· 
.. w~o Nt' 6 ze cz.grzytem obracają się tryby maszyn. · Potęme sta.lo,.ve 
. wał~ w żelarroym uścisku miarżdżą gumową masę t. rz.w. mieszankę, 
r. której to następnie wyJ:abiiaine jest wszelkiego rodeaju obuwie 
rumowe. . 

PtLV.Y .jednej z łnas.z.yn · pracuje walcown:iłc ()b, Wesołowski. W prn.e­
myśle gumowym pracuje on już od 23 lat, to też robota idzie mu seyb­
k.o i 11.J!.'ęoinie. Raiz po r.arz. p.Necina nożem oblepioną wokół waloa masę, 
pmesypude ją odpowiednimi chemikaliami i bezł{srztaltna bryła na 
po\"lrÓt wędoruje pomiędrzy sLalowe szczęki, gd(l.ie tworzy -się z n<iej 
wielk!i, pła&k:i pła1t gumy, który rt: kolei powędruje do oddziiału kon­
fekcji. Tam srpr.aiwne ręce roboLnic. wyl.w0>rrzą ·z niego cholewki i inne 
crześoi. składowe śniegowców i lcalosey. 

Cele-m uczcr1:e11i11. święta 1 Maja ob. Wel'lolowskl posianowlł wypro­
. clukować dodatk()we 400 kg. mieszan.ki. Pracował z zapałem, nic też 
dzawnego, że zobowiązam'ie swoje wykonatł już w ubiegłym tygodniu. 

- Zobe>wiązanle wykonałem i cieszę się z. tego, że byłem jednym 
11 pierwszych w naszym zakładzie, który tego d()konał - mówi ob. We· 
1oiowski. - Ale nie poprzestMtę na. tym i do· 1 MaJa dam jeszcze nie­
jeden dziesiątek k.Uogramów p()na.dplanowej produkcji. 

Obok, przy drugiej maszynie, pracuje kolega Wesołowskiego ()b, 

Rauch. I on ju~ wykonał podjęte zobowiąz.anrie 'produkując dodatkowo 
400 kg. mieS03.mti. 

- Ozłowiekowł jakoś raźniej się pracuje - mówi Rauch - kiedy I 
wie, że dobrze wywią·1.ał się ze swoich obo\Wiµków, że dał z siebie coś 
więcej aniżeli · dać powinien, i że dzięki temu przyczynia się do wzro­
tt.\J dobrobytu w kraju, wafozy o pokój, buduje lepsze jul.ro. -. 

. W pobllżu walcowni mieści się 
t. zw. przykrojnia, gdzie z pia­
tów gumy pirrzy pomocy specjal­
nych sztaJc; wycina !rię cholewki, 
2:elówki i obcasy do śniegowców. 

. - Oddz:iał naisz - Lnformuje 
ob. Kuropatwa, obsługujący ma­
szyny 11'.wane sztancami - zobo­
wiązał się podnieść jakość pro·­
duki::ji. Na tym odcinku mieliśiny 
dotychczas poważne niedo-::iągn' c;­
cia. Jednak na skutek pod:ic;t-ych · 
zobowiązań produkcja uległa juz . 
rz.nacznej poprawie, zmniejszy-
liśmy poważnie ilość odp.:dków. 

* 

ZPDz im. Emilii Plater 
, 
W ceWliiaa:Jli ZPDz. im. E. Pla.ter panuje jak noigdy dotąd ożywiony 

ruch. Do dnia I Maja cała cewiarnia p()stanowiła przejść na wiełowar­
S7.tątowość. 

· Genowefa Kolcrz.yńska - organi"Dator grupy partyjnej __... patrząc na 
' !?racę Stanisławy Zykiel, która pierwsza prżeszła z obsługi 24 na 28 

wrzecion, doszła do wniosku, że wszystkie cewlarlci moglyby z1.iv-ięk­
szyć obsługę masizyn. Powoli wyjaśniała kobietom znaczenie ruchu 
wielowa.rsztatowego. Tłumaczyła im, że da to nie tylko więkSlly procent 
produkcji dla kraju, ale jednocześnie podwyższą się. ich ll.arobld. Dziś 
trudno~ci te Il.Ostały już p1·zelamane, 98 cewiarek postanowiło przejść 
z ohslugi 24 na 32 wrzeciona. 

Cewia•rka Kps,atlrn stwierdz:.i, że za nic nie wróciłaby na 24 wrze-
ciona .. 

Cewia•rka Andt-eejewslrn prawie nie wypus!lcza ri rąk szczoteczki 
do obmiatania maszyny. Jej masz,yna jest zawsze czysta, a dzięlci temu 
nić jest równa i d"Z:iewiarze nie będą już łamali igieł, które przecież 
tak drogo koszl\.1-:ią. 

W Cewian1i „B" 10 cewiarek dla uocczenia 1 Maja w prrzeciągu 
dziesięciu dni zaoszczęclzilo 5 kg. prŻęllzy. 

Piękne zobowiązanie podjęli także pracownicy warsztatu na­
prawczego. W riwiązku !l tym, że cewia'l'nia w Czynie Ma.jowym po­
sta.nowJ.la prrzejść na wielowa,rszlatowość - zobowiązali s·ię przy je­
dnoceesnym wykonywan;iu prac bieżących, przepr()wadzić kapitalne 
remonty dwóch cewiarek. Tow. llin, majster warsztatu, przy remoncie 
cewiarek ll.astosował kontrłożyska dQ iglic, zmniej~ając w ten sposób 
ilość z.rywów. ·Maszyna zdol na będzie teralZ do pracy przez dłuższy 
okres bez remontu. Już w pierwszych dniach kwietnia majster Ilin od­
dd do ui.vlku jF<ln::i cFwi:11·kę. Obecnie pracuje· przy drugiej. 

Tow. Ilin t0 ,.ojciec ślusarni". 
Pod jego opieką srz.ybko rosną fa­
chowe kadry. Uczeń ł~dward 
Giei1cz w ciągu 6 miesięcy stał się 
samodzielnym toka·rzem. Śłus<a-z 
Stanisław Duk wykazywal z«mi­
łowanie do zawodu sp.awac7.:ł -
flin oddał go pod opiekę wy"kwa­
lifikowanego spawacz.a Mi.3kiewi­
cza Duk sam spawa już mniej 
precyzyjne części do maszya. 

Załoga wars-ztatu oosta.noWiła 
ró}~·n1ez w Czynie ~lajuwym 
zautomatyzować windę. Poprze­
dnio winda poruszana była za· po­
mocą rocznej korby. drziś porusza 
ją motor. Dzięki ternu 5 ludzi 
orzcs-zlo do innej pracy. 

Jedną z prcz.odujących pracow­
nic d:iialu konfekc.ii jest ob. Za­
lewska. Pracuje ona przy końco­
wej fa~e produkcji. Śniegowce, 
kLóre taśma przesuwa w jej kie­
runku·, są już prawie wykonczone , 
należy tylko przykle.ić . do n :ch ze­
lówki. za.lewska jedną ręką chwy­
ta śniegowiec nadągnięty na że­
lazną formę, drugą bierze gotową 
i nasmarowaną już klejem zelów­kę i przykłada ją do spo1u śnie- Ob. Fr(ll1cis::elc Wesolowshi, 1~·alco 1d1ik :: ZlPG Nr ń. :realizoll'ał już p1"lje1e 
gowca. Kilka rz.ręce:nych ruchów i dla -uczczenia 1 Maja zolrn1viqza11ia. 

Przy rytmie muzyki. nadawa­
ne.i przez zains talowane w całym 
zakładzie głośniki, szybko upływa 
czas na ;molach prnd•u:cy jnych. 
Ze3pół przodownicy Maj~!< ao 
dnia 1 Maja zobowiązał się pod­
nieść swą wydajność ze 132 nroc. 
do 137 proc. Do 13 kwietnia zespół 
JO proc. i obecnie wykonuje lł7 · zelówka jest przyklejona. . . . 

· Odd'liial K()nfekcji w Czynie 1-Maj()wym zobowiązał się. dawac 
.>rt>dukcję beż żadnych braków i zob()~iązania sweg? dotrzymuJe, 

Po wulkanizacji śniegowce wędruJą do sort~wn1. . . . 
- Do niedawna - mówi sortowaczka ob. P1etras1k - p1ęt.rl1'.yły się 

t.u olbrzymie zapasy różnego obu"."1a gumoweg?· !ednak idąc :•...a przy~ 
kładem koleilanek ri innych działow , postanow1łysmy r:a drlllen 1 MaJa 
przesoritówać cały zaleji:łY zapas obµwia. Posta.nowieme na.sze zost~ło 
l'lll'ealizowane. Jesteśmy z tego baocdrz.o Z)lłdowolone - doda1Je ob. Pie-

. tirasik. 

* * * 
Bez przerwy obracają się walce. masrzyn, a. taśma. p;zesuwa. corarz 

to nowe dciesiątki i setki par obuwia. Szybko i sprawnne pr.acuJą ro­
botnicy z dl11ia na dmeń W'l.!ra·sta produkcja. W Czyrrie PierWS2Qmago­
wym załoga Zjedno~onych Zakładów Prrz.emysłu Gumowego Nr 6 da 
-naoaeej goepoda!l'ce ponadplanową produkojP. war•"lŚc.i 260.000 z.l. 

ą. Gł.) 

przekroczył swoje zobowiązanie o 
proc, normy. 

Szwaczkom pomaga załoga krojowni, która w pierwszej dekadziP 
zobowiązanie przekro.czyła o 0,7 proc. 

I tak jes t we wszystkich oddziałach, n-a każdej sali widać trosk(;' 
robotników o wykonanie zobowiąriań 1-Majowych. 

Organizacja partyjna azyni już przygotowania do obchodu 1-Ma­
jowego. W tych dniach zwołane zostało specjalne posiedzenie egzeku­
tywy podstawowej orga.ni1Zacji pairtyjnej, na którym omawiano spra­
wy 1-Maijowe' od strony organizacyjnej. Wsrzyscy C?;!onkowie egzeku­
tywy otrrz.ymali konkretrfe zadania. Każdy jest odpowiedzialny ~a okre­
ślony odcinek pracy. Wespół z orga.ni@cją partyjną, czynią przygoto­
wania wmystkie organizacje masowe w zakładzie. 

W dniu d1Z'isiiejszym ..,,łog~ Z1PDz im. Emilii Plater zaciągnie War­
ty Pokoju. Wytężoną pr<. ;ą roboLnice zamanifestują swoją sol idarno:ić 
z mas.am.i pracującymi całego świata. (S. C.) 

·grafie. _ _ rysunkowej, zawsze odbywa się ko-
Poza tym, rzecz zrozumiała, ga- sztem treści, a · przecież w gaz.elce · 

zetka 1-Majowa musi zaw\i{rać ma- ściennej najważniejszą neczą jest 
teriały, dotyczą.ce normalnego toku jef tresć. „ ·- ·- „ ·­
produk_cji~ !!. więc .. w!k()nani;1 planu • Rzecz zrozumiał.a, że tak pomy• 
za kw1ec1en, obn1zk1 kosztow wła- slana gazetka nie może być dziełem 
snych, racjonalizatorstwa, życia or- jednego tylko człowieka lub wąskie· 
gan"izacji partyjnej i związ.kowei: go grona. Musi ona być owocem ko-
11racy organizacji masowych. Na jej łegialnej pracy całego zespołu re­
łamach należy przeanalizować dakcyjnego, a do jej powstania wi­
zwłaszcza działalność zakładowego nien przyczynić się szeroki ln-<1~ 
komi~et11: obrońców po_koju pod kątem współpracowników. W wydaniu jej 
P?m~ze11ia ten~u ko1;i1tet~wi w spel• powinni wziiić aktywny udział ko­
man~u przezen sweJ roh w obllczu respondenci robotniczy oraz jak naj· 
Plebiscytu Pokoju. większa liczba członków całej za logi, 

W związku ze zbliżającymi się J. B. 

Najlepsze .Prządki w ZPB im. Ozferżyńskiego 
otrzymają nag.rody pieniężne 

Kontynuowane już od wielu mie· 
sięcy współzawodnictwo prządek o 
dobre przykręcanie w dużym stopniu 
przyczyniło się do podniesienia. jakoś; 
ci przędzy. Obecnie zakończony zo­
stał pierwszy w tym roku etap w·spół­
zawodnictwa i najlepsze prządki z 
poszczególnych zakładów . otrzym.aią 

od Zarządu Głównego Zwią;!!:ku Wł~k­
niarzy za swą sumienną pracę nagro­
dy pieniężne. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego we 
w5półzawodnictwie dobrego pr~ykrę­
cania· wyróżniło się 6. przą'dek. Pierw­

. sze miejsce uzyskały dwie prządki -

Anna Skawińska i Anastazja Jo!• 
czyk, drugie - Franciszka Czaja l 
Zofia Wodyńska, . trzecie - Włady• 

sława Jóźwiak i Irena Olczyk . 
W przędzalni ZPB im. Kunickiego 

na pierwszy plan wysunęły się prżącl· 
ki: Helena Zdziarska, Maria i Barba• 
ra Rosół, Cecylia Pancer, Józefa Ko• 
ininiarczyk i Stanisława Kozikowska. 

W ZPB im. Armii Ludowej najle­
piej pnykręcającymi prządkami oka· 
załv się: Maria Karwacka, Helena Ku• 
lak, Helena Tosik, Regina Piekielna, 
Antonina Pytlińska i Zenobia Wili. 

(s.) 

.. Korespondenci z po.wiało kutnowskiego . . 

swą działalność 
• I 

ozyw1ą 
Korespondenci robo tniczy i chłop- ~ko-13udowlanej, w Zjedn_oczonych Za· 

scy z powiatu kutnowskiego, włączając kłapach Przemysłu Farmaceutyczne· 
się .w nurt zobowiązań wszystkich lu- go, w MHD, w Budowlanym Przedsię· 
dzi pracy, postanowili dla uczczenia biorstwie Powiatowym i w klubie 
międzynarodowego święta klasy ro- sportowym „Spójnia" w Kutnie, a po­
botniczej uaktywnić jeszcze bardziej n~dto w LZS w Klon·owc~ . Starym, 
współpracę z redakcjĄ" „Głosu Robot- gro. Sójki. 
niczego" oraz rozszerzyć ruch kore- Poza tym tow. Zbigniew Wiśniew· 
spondentów. ski zobowiązał się założyć na terenie 

Korespondenci kutnowscy podjęli MP J w Kutnie kolo korespondentów 
szere.! poważnych zobowiązań. „Głosu Robotniczego". 

[ tak tGwarzysze: Bolesław Koper- W cel'.l rozbudowania· sieci kore-
ski, Aleksander Iwański, Maria Lu- spondentów, na terenie wsi j miast 
dwiczak, Wacław Sieradzon, Zającz-. powiatu kuinowskiego korespondenci 
kowski, Henryk Janczuk, Zdzisław nasi zwerbują ponadto 16 nowych ko­
Olejniczak, J erzy Krokowski i Ta- respondentów i będą udzielać im rad 
deusi. Baranowski zorganizują 9 ze· wskazówek p_rzy opracowywaniu 
społów l!azetek ściennych i otoczą i ~ pierw'izych artykułów, 
opi ką. Zespoły takie powstaną w Korespondenci kutnowscy wzvwl\j" 
s:ótd;...i~li~iach p:odukcvinych w No· 1 wszy~l~ich . ko:espondentów z terenu 
"e• Wsi 1 Gol ęb1ewku, w PGR Ostro- Lodz1 1 wo1ewodzlwa do podjęcia po-
wy oraz w Spółdzielni Pracy . Malar- dobnych zobowiązań. · 

I 
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f t(RONfKA T6'-:#A5~A) Tomaszowskie Zakłady Włókien Sztuczny eh 

NOWA RADA ZAKŁADOWA w MZPW 
reali.zuiq .zobowiązania 1-Maiowe 

Do rady zakładowe.i Tomaszow- zaoszczędzi przez wykonanie :i.~ 
skich Zakładów Włókien Sztucz- bmviązań 5.400 zł., wydział rne­
nych napływają coraz częsc1e3 ch.aniczny - 6.000 zł .. skrt:calnia 
meldunki o wykonaniu zobowią- - 900 zł .. oddział budowlany -
zań, podjętych przez poszczególnej 2.736 zł„ energetyczny -·.4.~23· zł. 
oddziały dla uczczenia 1 Maja. D,)tychczas wykonano J\lZ p6d-

W Mazowieckich Zakładach I współzawodniczyły w MZPW I Przeoczeniem natomiast I tO po- · ność. Nie powiedziano także nic o 
Przemysłu Wełnianego odbyła się 1.26i Moby. w n kwartale ~ 1.323. ważnym w pracy rady kobiecej. walce z analfabetyzmem, która na 
związkowa konferencja ·w}rborcza. w III 1"399, w IV 1.662. Ten jest niedostateczna mobilizacja ko- terenie MZPW prowadzona była 
Uczestniczyli w niej przedstawiciele pomyślńy rozwój współzawodni- biet do udziału we· współzawodnl- bardzo sprawnie i energicznie. 
Centralnej Rady Związków ZJwo- ctwa przyczynił 11\ę do przedtermi- ctwie, do wykonywahla J przekra- Tow. Wożniak stwierdził, że 
dowych - tow. Feliks Bursa, Za- nowego wykonania planów produk- czania baz akordowych. Około 30 opieka nad dziećmi pracowników 
rządu Głóy.rnego Związku Włóknie- cyjny~h :zakładu za rok ubiegły. proc. kobiet nie wyk~muje sy;ych stała na wysokim poziomie, nie pro­
.rzy - tow. Henryk Ro5lński, Okrę- pierwszy rok Pląnu 6-letniego i baz. pagowano jednak należycie wśród 

Oddział krepa-kanetki. wyk,mu- jęte zobowiązania w 65 pro<:., il w 
jąc swe zobowiązanie, zaoszczędził najbliższym czasie zało~a T.a~ 
7.200 zł., tarczowy - 7.830 zł„ ma.szowskich Zakładów Wł6'k_1e:1 
odwijalnia - -295 zł„ pakownia Sztucznych zamelduje o całkoy.Ti-
- 96 z.ł. 50 gr. Oddział „artex" tej ich realizacji. · 

goweJ Rady Związków Zawodo- st:worzył możliwości do zdoby~ia Dobrze prowadzona była w Ma- załogi osiągnięć w tym zakresie. 
· wych w Lodzi - tow. Kazimierz przez załogę w llJ kwartale sztan~ zowieckkh Zakładach Przemysłu Tow. Głowacki mówił 0 pracy 
Zd~ne~. daru przechodniego - we wspób:a- Wełnianego akcja socjalna: :z przed- młodzieży w zakładzie, 0 hali mło-

Tow. Gawarzyński wygłosił spra- wodnictwie międzyzakładowym. szkola \<orzystalo 105 dzieci, ze dzieżowej 1 0 dużych zmianach na Trzeba założyć ·świetlic.ę 
przy Zar~ądzie ·Miejskim ZMP 

wozdanit z pracy poszczególnych Część nagrody pitni~nej, otrzyma- żłobka - 56. ze stacii opieki nad lepsze, jakle zaszły wśród · młod:zie­
komisji przy ~adzie zakładowej otai nej wówczas przez zakład. pueka- ~a~ką. i dzl~c~iem_ - 736 ~zieci. ze ży zatrudnionej w MZPW, podnie­
przedstawił całokształt działalności taao ka-sie zapomogowo-pożyczko- sw1ethcy d21ec1ęcei -- 226 i z kolo- sieniu wykonywania baz akordo-
rady. Duża część sprawozdania po- wej, . Il c?ęśt zużyto na rad!ofoni.za- nii letnich ,._. 180. • ~ th it . Zarząd Miejski Związku Mło- I $'."'ie.tlicę tr zeba . w . Za~zą~z'ie 
święcona byla omówi-eniu współz~- cje fabryki. Z wczasów pracowniczych sko- J Y p. . dzieży Polskiej nie posiada włas- MieJsk1m ZMP zorganizować I to 
wodnicty.ra pracy w MZPW. Mimo dobrych wyników we rzystało 125 pracowników. ~ . W dyskusji stwlerd~ono ponadto, nej świetlicy, choć w celu jej zor- jak najszxbciej'. ~Y młod~ież m.o~ 

W I kwafta!e ubieghtgo roku w$pqlzaw-0dnlctwie, nit wszystkie wczasów śwlatecznvch 1.251. Kasa ~e rada zakładowa med?statecznie ganizowania należałoby pvkonać gła zna~ezc w me1 ku~turalną roz-
prace rady zakładowej stały na po- zapomogowo-oożyczkowa wyplariła mter.esowała się krzrwieniem kultu- nieznaczne trudności Należy rywkę 1 zdobywać wiedz~ przez 
dobnym poziomie. Radni cały cię- pożyczki 330 osobom. zapomóg ry fizyc~nej w zakła~zk pracy 1 · ~ . urządzanie odczytów i pojitadanek. NOWI koło J p ·p, R żar swych prac skł<1dall na prezyJ beziwrotnvch udzielono 225 osobom kolportazem prasy związkowej. po. prostu urza.~zić :swiethcę Pomóc w organizowaniu świetlicy 

Pr~co\vnicy ~iejskie~o ' Handlu 
Detaliczneg<> zobowiązali euę d<> 
zorganizowania na swym terenie 
koła Towarzystwa Przyjaźni Pol· 
sko-RRdziecbej. Koło to obe~n1e 
liczy już 146 członków. W skład 
zarządu koła weszli: Zdzisław Ka~ 
miński - przew<>dniczący, Mie-· 
czysław Szergiel - sekretarz 

dium rady zakładowej. Gr!.!py na sumę 31.7i0 zł. Po krytycznym przeanalizowaniu w Jednym. z po.ko.10w w budyn~u może kufo terenowe przy Zarzą­
związkowt nie przejawiały prawie W ramach akcji bE>zpieczeństwa stylu pracy rady zakładowej. zebra- · ZM ZMP i sprawa byłaby rozw1ą- d.zie ZMP, które winno też za­
:i:adnej aktywności. nie interesowano i hiqieny pracy wydatkowano ni przvlęli następującą uchwałę: zana. Tymczasem jakoś nikt W opiekować się n~ą. by postawić 
się noi\lym! formami współzawodni- 133.508 zł. Przeprowadzono szereg „Będziemy dążyć do objęcia so- Zarządzie ZMP nie wpadł na ten pracę na odpowiednim poziomi&. 
ctwa pracy, rtie propalłowano nale- prac, mających na celu poprawę cjaliiitycznym współzawodnictwem prosty pomysł. (h) 
życie racjonalizatorstwa. nit opie- bezpieczeństwa pracy. Między in- pracy całej załogi i otaczać ooh:~ką 
kowano $łę racjonalizatorami. · nyml założono przy wszystkich 'War- współzawodniczących oraz datyć 
Poważne osiąsinięcia ma w sztatach ochrony przeciwczółenko- do rozpow~7.~chnienia nnwvch form Punkty składania złomu i odpadków 

. Józef Woźniak - skarbnik. 

MZPW rada kobieca. któr11 posła- we oraz cześclowo ochrony przy współzawodnictwa. Dążyć do 
da w swym gronie wybitne przo- zgrzeblarkach. Gorzej natomiast wzmożenia ruchu racjonaHzatorskie­
downice pracy, · jak na przvklad: przedstawia się sprawa zaopatrzenia \'.IO. celem ulep·szenia metod pracy . 
Wład. Chylewski). Irenę Wo'i.· robotników w ubrania oraz buty Przez doszkalanie robotników nie-

W związku z wiosenną akcją sa­
nitarno-porządkową uruchomione 
zostały w 'naszym mieście punkty 
składania zebranych odpadków u­
żytkowych oraz złomu. Mieszczq. 
się one pod następującymi adre­
sami: .Antoniego Nr 57 (szkoła 
zawodowa), S~arzyce Nr 75 (były 

tartak), Tkacka Nr 6, 18 Stycznia 
Nr 38, Władysława N? 17 i Armii 
Ludowej (składnica Zakładu O­
czyszczania Miasta~. 

p ki • • niakowskę i inne. -+2 ~obietv. dileki ochronne. . wykonujących baz akordowych, OSZU warn procowmcy staraniom rady, przeszły Prrlł'SZko- .Na~ sprnwozda_nlem potocz~łn się zwiększymy wydajność pracy, uak-
lPnle %Włęzkowe, zd 'IO kobiet nzyw1ona dyskuAJ<l. Tow, C1c~Hci- tywnlmy ekipy łączności miasta ze 
aw<\nsowano. W ramach orac spo- ko mówił o pom!nleciu w i:orawo- wslą, propagować będziemy szeroko 
łecznych kobiety wyje:źdfają nil I zdaniu bardzo ważneoo punktu, a hasła narodowe~o frontu walki 0 po· 

Wydział Pracy i Opieki Społecz· 
nej Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej posiada w tej chwili 
zapotrzebowanie na następujących 
pracowników: 60 kobiet na pomo­
ce kuchenne, 2() · - na kelnerki, 20 
- na pokojowe na wyjazd do Mi„­
dzyzdroj6w, 200 mężczyzn do pra· 
cy w Tomaszowskich Zaldadach 
Włókien Sztucznych. Poza tym 
przyjmuje 11ię również zgłoszenin 
młodzieży na uczniów tkackich do 
Dzierżoniowa oraz robotników do 
przedsiębiorstw budowlanych. 

wid z ekipą łączności. mi;mowirk sprawy "{alki o oszczęd- kój i Plan 6-letni. 

Uzyskane ze sprzedaży pieni-­
dze zużyte zostaną na podniesienie 
estetyki miasta. 

Bliższych informacji udziela Wy· 
dział Pracy i Opielci Społecznej 
przy Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. (li) 

Sklep spożywczv 
W sklepie spożywc:.:ym Miej­

skiego Bandlu Detalic:tnelol;O w 
T0maszowie, przy ulicv Hankl Sa· 
wickiej Nr !'18, za~tosowano har­
dt.o c1~kawy i pomysłowv sp..i 
sób dekoracji wystawy, a miano­
wicie, okn0 wystawowe zo>stało 
udekorow~ne tylko„. k"iazkami. 
„Dowcipni" ekspedif'nci chc1eli 
przekonać .ri1; czy książki są dla 

f Kf(ONIKA PAą1AMc, J 

czv księgarnia? 
torn1u1zowiun „chlebem pows?.e·d­
nim". 

Mieszkańcy naszego miasta, 
przechvd;;ąc obok sklepu, zaglą­
daią 1e dziwieniem do wnętrza, 
aby stwie1·d;df. czv rzeczyv,riście 
założono tu na mieisce sklepu 
spożywczego, księ~arn1e. Wydaje 
się jecinak. że wystawę należy jak 
naj pr~cize.i zmienić I 

Zobowiążemy rnężó\y zaufania ł 
radnych do realizacji uchwał podję- 130 k 1 ł • d 
~f~hp;parz~ci:~~e~~~~0~7~:~ę~~1~~t ·ierOWCOW Otrzyma O prawo JOZ Y 
niesienia stylu pracy związkowej na Przed kilku dniami odbyło się w 
wyższy poziom"· 'fomaszowie rozdanie pozwoleń na 

W skład nowowybranej rady za- prowadzenie pojazdów mechanicz­
kladowej weszli: tow., St. Gawa- H:\•ch 130 uczestnikom drugiego kur­
rzyński jako przewodniczący, ~n samochodowo-motorowego, aor­
Józd Michalak ~ jako zastępca I ganlzowanego pn:ez KS „Wlók­
przewodnicząceqo, sekretarz ...- lre- niarz". 
na . Marasik i skarbnik ...- Helena I Po Ul'Oczystym wręczeniu· zezwo-
Teichman. · leń przez lderownika kursu, Henry-

(h) ka Porczyka, przemówił w in1ieniu 

Tomaszowskiego Oddziału Związku 
Zawodowego Wlóknial'zy, tow. J6źł· 
!owski. Z kolei z ramienia Polskie­
go Związku Motorowego przemawiał 
tow. Krasnopolski, który przed1ta· 
wił z<>branym zadania, jakie stawia 
przed kierowcami Plan 6-letni. 

Wś1·ód abROlwentów ku1·su znajdu­
je się równi<'ż kobieta. która uzy­
skała pozwolenie na prowadzenie s.a­
morhodu. Jest nią Janina Jawonka. 

Osi ągnięcia brygad czut·ki'thowc6w w ZPB 
Usunąć niedoma~ania · 
. -· ·w· pracy Zarządu Miejskiego L'K., 

Liga Kobiet na terenie Pabianic I Inne rady kobiece pr~ej~~ały 
skupia w swych szeregach ponad słabą działalność. Zebrania o.dbY·. 
10 tysięcy kobiet, należących do wają się od przypadku do przy-

Współzawodnictwo, będące po­
ważnym czynnikiem wzrostu wy­
dajności pracy, obejmuje ponad 
dwie .trzecie załogi Pabianiokich 
ZPB. Ostatnio z inicjatywy kierow­
nika Tkalni Centralnej, tow. Mi· 
kuty, zorganizowane zo11tały dwa 
zespoły, pracującę metod!\ t11ane­
g0 radzieckiego włókniarza', tow. 
Czutkicha. 

narada wytw6rcza obydwu zespo- ca na „szóstkach", uzyskuje 121 
łów „czutkiohowców''. :Podczas na· proc. wykonania bazy, produkując 
rady omM\fiane są wyniki cało- tkaniny wyłącznie I gatunku. Mło­
d~ierlrtej pracy. Tkacze analizujq dy tkacz, Marian Plich, który aż 
powpdy niższej jakości wyprodu- do chwili zorganizowania zespołu 
kowanej' tkaniny, względnie nie- wykonywał zaledwie 60 proc. swej 
wykonłlnie baży. Mówi się także o bazy akordowej, wkrótce jut po­
o$iągni~tych sukcesach i o sposo- winien ją wykonywać przynaj-
bach ich utrwalenia. , mniej w 1.00 procentach, 

Kolektywna praoa, jak wykaza- Znaczną pomoc tkaczom nowo· 
M6toda pracy tow. Czutkiuha. 

polega na kolektywnej pracy całe­
go zespołu. Z końcem pierwszej 
dekady kwietnia, w Tkalni Cen· 
tralnej przystąpiły do pracy dwa 
zespoły „czutkichowców". Są to 
pierwsze zespoły tego rodzaju na 
terenie Pabianickich ZPB. 

to doświadczenie ostatnich dni, powstałych brygad im. Czutkicha 
daje ua.pra.wdę dobre wyniki. okazała oddziałowa organizacja 
Przyczyny, hamuj11:ce wzrost wy- Ligi Kobiet. Członkinie LK brały 
da.jnoaci praey, 11ą bezzwłoc)!nie czynny udział w doszkalaniu tka­
uauwane. Od czasu zorganizowa· 

Zespół, którego kierownikiem. 
jest Stanisław Jańozyk, Uczy 11 
tka.czy, Trzech z nich pracuje na 6 
krosnach, sześciu na 4 krosnach 
oraz dwóch na „dwójkach". 

Drugi żespół, kierow;any przez 
mistrl!:a tow. Ludwika Szumahiego, 
składa · się z sześciu „szóstek", 
trzech „czwótek" i dwóch „dwó­
jek". 

. Codziennie po skończonej prą.cy, 
odbywa się kilkun„atc>m.\nutowa 

nia zespołów im. Czutkicha ·w 
Tkalni Centralnej, tkacze pracu­
jący w tych zespołach, osiągają 
coraz Jepsze wyniki. Podniosła si~ 
znacznie dyscyplina pracy i· poczu­
cie odpowiedzialności za produkcję 
każdego ucze!łtnika' zespołu. 

Wyniki, osiągnięte w ciągu 
~rótkiego stosunkowo ci:asu, mó· 
will eame za siebie. Polegają one 
na podniesieniu wydajno&ci pracy 
o około 20 proc. u tkaci:y, którży 
do nied11-wna nie wykonywali 
swych bu akordowych. A więc 
tlc~illka. A.gata Nowacka, pracują· 

Wykorzystać należycie Ośrodek Muzyczny ZPB 
O~rodek Muzyczny Pabianickich j botnikom zakładów pracy, pożąda- · 

ZPB ietnieje stosunkowo niedaW· na je111t pomoc ze strony dy.

1 
no. Powstał on z dawnego iniej- rekcji. 
skiego ośrodk_a muzycznego. O- Jakkolwiek bo"'?em warun~~ !o-
becne warunki w jakich pracuje kalowe są znacznie .lepsze, mz te, I 
Ośrodek, są nieporównanie lepl'lze .., który;h Ośr.odek pracow~ł 

d dn · h · iemniej jednak przed rok1~m, to Jednak. n.asuwaJą 
o poprze ic • n się dość poważne trudnosc1 natury 
przydała. by się dalsza pomoc. finansowej. Ośrodek „ Muzyczny' 

w. <?środku Muzyc.znym Pą- jego praca, oparta jest w zasadzie 
. b1amck1ch ZPB uczy gie obecnie na opłatach uczniów. Nie wszyscy, 
około 80 osób w trzec~ klaea~h: mający chęć uczyć się muzyki, są 
akordeonu, fortepianu ł skriyp1eo. w stanie uiścić dość wysokie ooła­
Większość z nich stanowią robot. ty zaś kierownictwo Ośrodka~ nie 
nicy ZPB i ich dzieci w wieku od dysponuje żadnymi funduszami, 
lat 8 - 20. W Ośrodku zorganl- które umożliwiłyby · szerzenie 
zowano niedawno źespół instru· 1tultUry nrnzycznej wśród pracow· 
mentalny pod kierownictwem ob. ników zakładów. 
Heleny Kubickiej. Ze11pół ten przy­
gotowuje się obMnie do uroctysto. 
ści :t -Majowych. . 

Kierownictwo przewiduje dal­
szy rozwój O~redka w najblitszym 
czasie. Powstaną kla$y: tto1ii 
1nuzyki, kontraba3u i i?t3trum~n • 
tów d~tych. Aby zaroierzeńi~ te 
mogły być zrealizl!l\\'an.t, ą.by umo· 
żliwić nauk~ muz~ki mfady-..n ra-

Czyż nie naleźałoby zastanowić 

•it nad motliwo$cią wykorzysta, 
nia, na ten cel. części funduszu, 
przeznaczonego na akcję łrnltural 
ne - ojWi.ato-wą. Podobna pomoc 
pózt111'~ł!łaby kierownictwu o. 
środka ni owb!'.!lłiejsza. aniżeli do· 
tY,chcąas pracę. 

11rzudotrnil.- pracv /'11bia11ickich ll,/J J·•­
:e/ Korz1miu1nki, pracujący w Ocltf:ill­
le I - 1'f.„alnia, 11•yf.:oni1je .m·11 bazę 
ol.·ordowq w 113 ,:.ruc„ dajqc 99 proce11t 

tkw1i11r 1 ga11mku 

czy, nie wykonywujących ewych 
baz akordowych. Na. szczególne 
wyróżnienie zasługują wielokrotne 
przodownice pracy, tow. tow. La­
tuszl.:ie1rioz f Barańska. 

Brygady im. Czutkicha ptoczo­
ne są opieką kierownictwa i koła 
Ligi ł{oblet, mniej ze.interesowa­
nia tą sprawą wykazuje natomiast 
Partyjny Komitet Zakładowy 1 ra­
da zakładow&. Rada zakładowa 
nic nie robi, aby spopularyzować 
doświadczeńia i metody pracy no­
wopowstałych brygad wśród wie­
lotysięczne.i załogi. zakładów. Spo-

sób i rezultaty pracy obydwu bry 
gad czutkichowców w Tkalni Cen­
tralnej nie ,Są dotąd znane robotni­
kom wielu oddziałów, w szczegól­
no{!ci zaś tkalni Pabianickich ZPB. 

Zadaniem partyjnego zakłado­
wego komitetu i rady zakładowej 
jest jak najszybsze upowszechnie­
nie doświadczeń tych brygad i 
przyswojenie tej tak wartościowej 
inicjatywy załogom wszystkich 
oddziałów Pabianickich ZPB. 

Od umasowienia tego ruchu za­
leży w znacznej mierze wzrost wy­
dajności pracy i obniżenie kosztów 
produkcji, co stanowi dźwignię 
przedterminowej realizacji Planu 
6-letniego. 

Apel Miejskiegp Komitetu 
Obchodu 1 Maja 

Miejski Komitet Obchodu Świę­
ta 1 Maja wystosował do miesz­
kańców Pabianic apt'l, w którym 
wzywa wszystkich do wzięcia u­
działu w manifestac.ii 1-Majowej. 

Komitet apeluje również o gvd­
ne uczczenie święta przez udeko­
rowanie już w dniu 30 kwietnia 
rano flagami wszystkich posesji, 
które należy uprzednio uporząd­
kować, pobielić krawężniki itp. 

54 kół fabrycznych oraz 4 tereno- padku. „ . ' • 
wych. _Ponad 90 proc. członkiń Li- J Mimo niedostatecznie zortani· 
gi Kobiet - to robotnice. zowanej pracy wewnątrz zal<ladu 

Ten szybki wzrost organizacji· pracy, członkinie Ligi Kobiet bra· 
odbywał się raczej samorzutnie. ' ly czynny udział w akcji zbi~r,artia 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet nie podpisów pod Apelem Sztokąolm· 
potrafił w dostatecznej mierze po- skim i w Narodowym Spisie Po­
dołać narastającym ze.~aniom or· wszechnym. Podczas II .świą.towe­
ganizacyjnym, tym bardziej, że go Kongresu Pokoju, kilkadziesiąt 
styl pracy poprzedniego zarządu „trójek': złożonych z członkiń Ligi 
stał na. niekim poziomie. świadczy Kobiet, brało udział w akcji uświa.­
o tytn choćby nieporządek w kar- damiająeej wśród załóg fabrycz· 
totece zarządu, brak protokółów 

1 
nych. · · 

z po~iedzeń, sprawozdań itd. 1 W tym czasie -zaciągnięto ~600 
Członkinie Zarząliu Miejskiego indywidualnych Wart ·Pokoju "oraz 

LK nie przejawiały prawie ~adnej 1 3860 zespołowych. Udział kobiet w 
aktywności. ' tych pracach nie był jednak ldero-

Wynikiem takiej pracy jest, si- 1 wany przez organizację, któz:a by­
łą rzeczy, malejąca aktywność za- ła oderwana od mas człopkow• 
kładowych i terenowych kół Ligi skich. Do poważnych . niedociąg­
Kobiet. Niedostatecznie intereso- nieć w pracy Zarządu Miejskiego 
wano się i kontrolowano pracę po- Ligi Kobiet, należy również nie· 
szczególnych kół, nie analizowano dmitateczna. praca wychowawcza. 
ich osiągnięć. Słabe powiązanie I wfJród kobiet oraz słabe powiąza­
Zarzą.du Miejskiego LI{ z kołami nie i współpraca z ZMP i .zwiazka· 
zakładowymi, . ograniczające się mi zawodowymi. 
wyłącznie do zebrań instrukcyj- Winę za taki stan rzeczy pono­
nych, spówodowało słabą działał· si w znacznej mierze Kontlt~t 
ność kół Ligi Kobiet w poszcze- Miejski i sekretarze poszczegól­
gólnych ze.kładach pracy. nych organizacji partyjnych w za.-
Spośród 7 istniejących na tere· kładaoh pracy, którży zbyt maló 

nie pabianickich zakładów prze- interesowali się dotychczRS prAca.­
myełowych rad kobiecych, tylko mi zarówno Zarządu Miejskiego 
rada kobieca w Pabianickich ZPB Llgi Kobiet, jak poszczególn.ych 
przeje.wiała większą aktywność, kół. 
zajmując się żywo sprawami ko­
biet zatrudnionych w tych zakł a -
dach. RADJrO 

Zespół .redakcyi~Y gazetki· ściennej w Z PB 
należy pobudzić do pracy 

Proaram na wtorek 24 kwietnia 
11.50 „Głos m1tjl\ kobiety''. 12.04 

Dzlcmnik. 12.15 Przerwa. 13.15 . Aud. 
dla wsi. 13.30 Aud. sz~Ólna dla klas 
l- II. 14.10 Utwory na obój. 14.30 
Aud. szkolna dla klas !ictla!nych. 
14.50 Koncut Małej Orkiestry R6zgł. 
Krakowskiej. 15.30 Auc(. dla świotlic: 
dziecięcych. 15.50 Pieśni sllu·owło11kic. 
16.10 Aud. informacyjna o Kou,artsie 
Nauki. 16.20 Fragm. z opery „Hrabi­
na" St. Moniuszki. 16.45 Aktualności 
łódzkie. · 17.00 Wiadom. popołudn. 
17.iS „Młode talenty przed mikrofo­
nem P. R.". 17.45 „z froptu ' \~Maj. 
ząpowiąza!l". 18.00 „Z dzf(:dt!ny ra­
diolcclmiki". 18.10 Muzykll taMczna 
dla ~wietlic. 1&30 Aud. Koła Młodych 
przy Związku Literatów Polskich w 
Łodzi. 18.40 Pieśni ma~owc. 19.00 
„Ws~cchnica Radiowa" . 19.20 Kon­
cert Orldeslr.y Ro:i:głośnl Wrocław­
skil?j. 20.00 Dziimnik. 20.25 „2 fronlu 
! ·Maj. zobo,yiąr.ań" . 20.50 „Feitiwal 
Mu1:y!d Polskief'. -21.30 Muzyka '\ ak­
tualności. 22.00 Koncert symfoniczny. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 

Na terenie Pabianickich ZPB I Czy doprawdy na świecie 
istnieje kolektyw redakcyjny za- od teg0 czasu nic się me zmieni­
kładowej gazetki ściennej , które- ło, czyżby kolektyw redakcyjny 
g0 zadaniem jest systematyczne nie dostrzegł w życiu zakładów, 
wydawanie gazetek. W każdym w życtu załogi, w procesie pro­
większym odd1.iale zakładu znaj- dukcyjnym nic godne~o uwagi, 
dują się równio2 gablotki, prze- nic, co mol{łobv wzbudzić zain­
znaczone· na gazetki ścienne. teres0wania wśród towarzyszy 
Pisaliśmy już w swoim czasie, pracy? · 

le w świetlicy Pabiamckich ZPB Komisje kulturalno - oświatowe 
w isi gazetka ścienna, wydana z przy radzie zakładowej i zarzą­
okazji... 33 i•orznicy Rewolucji dzie zakładowym ZMP winny 
Październikowej. Wypadek ten czym prędzej pomyśleć o ponow­
jednak okazał się nie orlosobni0- nej organizacji kvlektywu redak­
ny, bo oto bowiem w ~ablotce na cyjnego gazetki ścienn~j, kolekty­
tereme Tkalni Centralnej Fabia- wu, który nie będzi~ za1;~da1 w 
nickich ZPB wisi gazetka ścienna, wielomiesięczne, błogie, ale szko­
wydana ieszczG latel'i.1 ub. roku. dliwe drzemki. 



,, . . 

Hierw~szy obchód majowy w Polsce w 1.890 roku 
Co pisała prasa łódzka w dniu 24 kwietnia 1931 r. 

W 61 ROCZNICĘ URODZIN 
LENINA 

. W ubjegłą środę .wieczorem, jako 
w 61. .rocrz,nicę urod!l.in Lenina 
członkowie KPP rozwiesili na dru­
tach telefonirenych i przewodach 
tramwa,jowych w Łodzi kilkanaście 
czerwonych sztandarów .. i transpa­
rentów z wyhartowanymi hasłami. _ 

Zawezwana przez policję straż 
ogniowa zdjęła setanda·ry. 

· wie specjalnego kontrolera który 
będzie badał wpływy skar\:iowe i od­
bierał · raty procentowe: Ostatnia 
,.pożyczka zapałczana", za którą 
przehandlowano Polski Monopol 
Zapałczany Szwedo,wi Kreuger()Wi. 
już została zjedzona prrzez sanacyj­
nych kacyków. 

1 Maja 1890 r:·- był tó pierwszy ob· \ Kongresówka w owym czasie wy­
chód majowy w Polsce, począ.tek ma· przedziła w rozwoju kapitalistycznym 
sowych ·i świadomych wystąpień kla-1 poZO$tałe zabory. Była najbardziej 
sy 1;~botnicz,ej, r.<1111.ię w ramię z p~o~ liprzcro~sł.owioną częścią ~o!ski. Kla­
lelat1atem rosy1sk1m wa·lczącym 1uz sa robotnicza z całą ostrosc1ą odczu­
podówczas w pf-erwszych szeregach I wala lu wyzysk burżuazji. _Proletariat 
między:iarCJdowcgo ·proletariatu o na· Kongresówki był stosunkowo sil~y 
rodowci ' i społeczne wyzwolenie. liczebnie i posiadał wyższą, niż J(dz1e 

· indziej w Polsce, świadomość klaso­
wa! 

HASto 'zoSTALO RZUCONE Sv tuacja gospodarcza. ucisk naro­
dowościowy oraz wpływ rewolucyj­
nei;o proletariatu rosyjskieRO sprawi­
ły, że polscy robotnicy wspólnie z 
robotnikami Rosji stanęli do walki o 
wolność, przeciwko caratowi i rodzi­
mej burżuazji i że właśnie przecie 
wszvstkim w Kongresówce z entuzia­
zmcm podchwycono hasło Kongresu 
Paryskiejfo. 

mi do wywalczenia ostatecznego j rvwał tętent patroli ko_zac~ch. Wi4!• 
zwycięstwa, przejścia fabryk i ~iemi dy na. odgłos ~opyt koń~k1ch ~ład.li· 
na wspólną wlasność ludu pracu1ące· śmy się plackiem, rzucali na· :i:tenuę, 
go„. I my nie możemy się przyglądać jak i gdzie się stało: pod ~.~otem, w 
tvlko z daleka walce naszych lowa- rowie, w błocie, na drodze • 
rzyszy za granicą. T u nas nie przej­
dzie dzień ten na próżno„. Wstyd 
tym, co będą się ociągali z podaniem 

POTĘŻNA MANIFESTACJA 

dłoni do w8pólnego, braterskiego u· Wre.;zcie nadszedł ' dzień 1 Maja; 
ścisku 1.jednoczonvch robotników ca- Mimo terroru carskiego i rodzjmei 
lego świata. Wystąpmy zgodnie! burżuazji strajk objął 8-101 tys. ;ro• 
śmiało. bracia, wszyscy razem!" botn.i~ów. „Dla nas, dla socjalist§w 

I ki h . ł P d · 't";_ dzieł W osobliwy sposób rozpowszcch- po s . c -; pisa " r~e swi . l . 
niane były te odezwy przez konspi-1 !ekn Jest nied ~ylk~ tn~mfe1!'• 1 z~ycn1•1.~; · b · h ta · · h 1a o naro zinami nowe„o , ratorow ro ótmczyc , s w1a1ącyc ś . l ł · k " b tn' 
wów1;zas swe ierwsze kroki. Jak o· "."1 ę owa a w~ę sza c.zęsc r? o 1· 

SANACJA WYPRZEDAJE 
MA.JĄ1:EK NARODOWY POLS.Kl 

.POWSTANIE W NICARAGUI 

Jak donoszą ·z Nicaragu.i, powsta11-
cy w czasie ostatnich zajść zabib. 
kilkunastu Amerykanów oraz czte­
rech obywateli ani:: ie Is kich. 

H'asło '.or"g~nizowania w dniu 1 Ma­
ja kazdego roku demonstracji rohot-

1 

niczych dlia :zamanif.tstowania solidar­
ności robotników całego świata w 
ich w.alce z burżuazją -- zostało rw­
co11e nii pierwszym Kongresie II Mif(•' 
dzynarodówki w Paryżu w 1889 r. 
Na wezwanie Kongresu i jego orga· 
nizatora. Frydery_ka Engelsa, polska 
klasa róbolnicza„ · która .,niema! od 
kolebki swe.go samodzielnego rozwoju 
~oli.tycmego wnds'iła · ·sz·czodrv wkład 
boiowy du międzynarodowego dorob· 
ku rewnlqcyjnego ruchu robotnicze· 
go" fBierull - odpowiedziała zor!!a­
nizowanieo1 obchodu 1 Maja w 1890 
r:"ku . Pierwszy obchód majow v ..:ostał 
ur:tądzony w Warszawie, w dawnym 
Króle.i:twie Polskim. IK011gresówkal. 
p9cl . zaborem rosyjskim. 

pisuje jeden z p ówczesnych działaczy k<;>w _wa.r~.ztatow k_ole1 wars~awsk~­
IT Proletariatu, Czesław . Hulanicki, w1edensk~e1: zakładow Ortwe:nk, 6~: 
kilku towarzyszy choclzilo w dzień, popa: pu.tką ziały ha~e. fab Y D . 
od domu do domu, przeważnie w ~e~~1e~o. P.an.dtkego ~ ~n~e. u~s 
dzielnicach· robotniczych i z list loka- 1losc warsztatow rzcm~eslm.czycb ;nu! 

ODEZWA' MAJOWA torów skrupulatnie not~wało adresy pracowała. Olo co m„ m. pis.ze. ,Jozeł 
Do robotników„ wyrobników i pracowni- Drut w „Przeglądzie Sociahsiycz· 

Gazety omawiają spramę tzw. 
„poh,czkii francuskiej" . udzielonej 
rtjdowi- sanacyjnemu prze--l bankie­
rów' p.a.rys,kich. Pożyczka ta wynie­
sie· 400 milionów franków i będzie 
zagwarantowana całym madątkiem 
państwowym. Ba.n:\'.ierzy z:ast~egli 
Mbie 'pr:Zy tym osa<IBenie w Warsza-

SKAZANU~ UPIORA 
Z DUESSELDORFU 

walnego suk1;esl1 obchodu nym": 
I Maja !890 r. przyczyni! się przede ków. Wieczorami i nocami aclrespwa­
wszystkim TJ Proletariat, którv mo- no kopertv. do których wkładane by­
bilizowił masy do lel(o historycznej1o łv odezwy. Rano · towarzysze zabie­
wystąpieni'i . „Bracia, robotnicv poi- rali kopertv zapieczętowane i rozkla­
~cv! -- ~łosi odezwa majowa II Pro- Hfikowanc wcdłu)! ulic i numerów 
tetariat11. Na całvm świecie Pierw· domów i roznosili je po mieszkaniach. 
5zego Maia ustanie warkot maszyn I „O~ lalnie .trz_v noce i:;rzcdma1.•we -:­
z'.!aśnic n~ic1i pod kotłami parowy· 11·iszc Irul'.ł111~lu - przezn.aczone hyry 
mi„. Fabrykanci z nieczystym sumie· na rozleprnme proklamac11. Co ranek 
niem pochowają się w mysie dziury . pa_rkany i mury fabryl1 miejski.eh i 
a robotnicy pośpieszą na zebrania J podmiejskich były nimi oblep10ne. 
l!dzie będą się naradzać nad środka- Częsk> tę czynność rozklejania prze-

Słynny „upiór z Ducsseld~rfu" 
Piotr Kucrten - skarzany zostal w 
dniu wczorajszym dz:ewięciokrotn:e 
na karę śmierci. 

Kuerten zamordował w ohydny 
sposób 9 osób, a 26 poranił ciężko. ._...-____________________ _,,, __ ~--~~~...,.,..--~_,;....._ ____________ ....... __ ~-~ 

Oszczędzajmy węQiel 
w sposób 

przemysłu przeprowadza.na w Pia- czasowej p_racy i ustanowieniu ad- ciągły akcją. 
Oibr~yania rÓzb.udowa naszego I po przeanalizowaniu swej dotych··1 prowaćlzoną wytrwale 

nie 6-letnim, po.woduje znacrz.ne powiednich uspra"'niel'1, będą mo- Z pomocą pracownikom energetY·­
wzmożenie eapotrzebowania aa gly obniży.; wydatnie zuż.vcie wę- ki przy)ść muszą równjeż i użytkow­
energię elektryczną i. co jest z tym gla. nicy energii elektrycznej. albowie:n 
nierozłąeznie fl.Wiązane - wzrost 11:u- Wszelkie osiągnięcia na tym polu wszelkie urządzenia elektrowni pi.'a-
życia ·węgla dla celów energetyki. uzależnione są wylącmie od właśd- cują na,jekonomicz,nie~ przy nie 

JeżeLi chodzi 0 energetykę ·łódzką, wej współpracy całej załogi, po- zmieniającym się obciążeniu. 
to w pierwsrz;ych latach ·po wojnie czą wszy od dzialów zaopatrzenia 'a. Elektrownie 11ie · prociu.kują ener­
praeoWała ona. w warunkach bardzo na warsztatach naprawczych skoń- · gil n.a zapas, lefż doraźnie p1Jkry­
trudnyc)1, . przy braku rezerw, sta- czy wszy. Każde bowiem najdrob- wać: m_uszą ·zapotrzebowarrie odbior­
łym dełicyde mocy, ciągłym podno- niej~ze choćby usprawnienie, „ś.~~-le, _ _ ców: ·za.potJ:zebowan-ie to . · na i- \ 
szeniu się zapotrzebowania i dotkli- sumienne wykonywanie pracy przy- mniejne .w · .nocy - od Jan.a szvbko 
wię ·odczuwanym braku sil technice.- nosi ograniczenia zużycia węgla.. wzrast.a, osi<ig.ając w obecnej po~ze 
nych; :Dopiero odnowienie istnieją- Na Pl;'zyk!a<l węgiel odpowiednlo roku punkt szczytowy; · mniej wt~cej 
cych urządzeii, · instałacja nowych zmieszany przed podaniem ' go na około godz. 7-S, po czym zmniejsza 
m·az połąceenie . Łodzi 2 s;r-stemem ruszta (gatunki spiekające z nie- się meco .. aby znowu po zapadn.ic:c:u 
energetyc.-znym - Śląsk.a, . polepszyło spiekającymi) będczie się dobrze spa- zmro*u dojść do pun~nr szczytowe­
aytuację _ w tym względzie. lał, przez co kocioł prrzy tych sa- go, inacznie już , wyższego, niż po­

. Po. tym pierwszym okresie pracy, 
w ktqrym nie zwl'a~o . uwagi na 
koszty,: dążąc tylko do zwiększenia 
za wŚ!ięlką ceni: produkcji energiii 
elektrycznej _ . nadszedł czas, w któ­
rym nie wystarcz•a . już produkow~~ 
jak' najwięcej, ale '. trżeba to czynie 
oszczę.dnie i· ta-nio. · 

W ~szczegó!nycb zakładaeh ha­
r;Jo· ta11szej i oszcz_ędn.iejszej produk­
cji . ro~l;lrz;ni\ewało . j~ż od dawn~: 

mych ilościach paliwa da więcej ran.ny Obciążenie . takie trwa w 
pary. Sumienne pełnienie obowiąz- ciągu _.ki!Ru godzin . . po czym stopnio 
ków przez palaczy spowoduje, że wo ulega zmi:i~ejszeniu. · 
zawory bezpieczeństwa nle będą· Ene1·gła, , wytwa.r.zana • w okresie 
wypuszczały pary, ani też nie na- iszczytó.w rannych . i . wh~czornych, 
stąpi spadek jej ciśnienia• do tego kol'!ztoje . najdrożej, „ gdyż dla jl!j. u­
poziomu, pmy którym praca turb'in zysk'a~.fa spala .. się . lepsze, a więc i 
staje się nieekonomicrzna. Dym z ko- drożsj::e gatunki .węgla, -uruc-hamia 
tłów n.ie stanie s.ię czarny, anosiżący urzącl,zenia pomoc.nioze, względnie 
z sobą niespalone cząstki węgla,' a ąbciąż.a do granic . iCh możliwości 
do żużla nie będzie„ zsypy_wany z technicznej. Zatem w r.ękach od­
rusztów niespalony węgiel. Utrzy- biorców energii elektrycznej, zarJw­
manie należytej temperatury .w ko- no "w zakładach przemysfowycb jak 
tle nie dopuści do jego przegr11:e\Ą(a- i gospodarstwach· domowych, leżą 
nia i para posiadać będzie odpowie- powaine mC>Ztiwóści polepszenia 
dnio wysoką temperaturę. Sumien- I wynikó'w pracy energełykl i przyj­
ne wykonywanie napraw prze.z bry- [ ścia jej z pomocą w. zaoszczędzeniu 
gady remontowe sprawj, że ulegną .tak potrzebnego dla. kraju węgla„ 

Rośnie nowa Warszawa 

U11ia . l6 kwie111ia br. oddurw do użili.-11 ""'"! ·'"lwię p11clst111,;01ni 1111 Osiedlu 
Murnnou:skim:, Nowoc::e.~nie zbud.o~my budyndc szkol.ny o k11batmze 17.141. m.3, 

przeznaczony jest dla 400 dzieci z tej _dzielnicy. 
Na zdjęciu: Budynek szkoły . 

(CAF Jot. A . Nowo.~ielsl~ij 

„Po War5zawie rozchodzi się jesz• 
c?.e druga proklamacja, wyjaśniającs 
robolnikom szczegółowo znaczenie 
dnia 1 Maja. W dzielnicach robotni· 
c~ych Warszawy daje się sposirze.ga~ 
gromadki świeluiąc ych i ubranych 
odświctnie robotników. A tu lym• 
czasem burżuazia drży o swoją. ~kórę, 
przypuszczając, 7.e dojść może d" 
krwawych rozruchów; w koszarach 
w pobliżu dzielnic robotniczych ocze,7. 
kują „sotnie", aby w razie wybuchu 
ołazować robotników nahaikami. Po 
Warszawie snują się żandarmi i fajnł 
agenci, podpatrując. czy ktokolwiek 
nie nie~iP nroklamacji do dzielnic ro· 
botniczvch''. 

Oto jak pnebicgafo to J>ierwsz•. 
świadome, masowe wystąpienie poi• 
skiei klasy robotniczej. ldót·ą ieszcze 
czekały dtugie lata ofiarnej walki. 
zanim wyzwoliła się z pęt kapitali~ 
stycznc!!o · wyzysku. 

Jesteśmy dumni, że już pod: 
ówczas polska klasa. · robotnicza 
broniła na ulicach Warnawy ho• 
noru narodu polskiego, mani!estu· 
iąc swą nienawiść · i bezwzględni\ 
wolę walki z carafe~ i buriuazj4. 
Dumni iesleśmy, te. już w 1890 r. 
polska klasa robotnicza, jeifna .. z 
pierwszych obchodziłA 1. Maja p'o\ł 
hasłem solidarności z międzynar«i• 
dowym proletariatem, pod hasłem 
walki o wyzwolenie ludu pracują• 
ceJio. Dumni jesteśm-y, ż.e iuż przed 
61 laty polska klasa robotnicza._ za• 
dokumentowała swą l!otowość 11ie• 

· u giętej w alki o sprawę socializm.11, 
sprawę, która wysiłklei-ii 1 da1'c~a 
narodu polskiel(o, skupionego wo• 
kół klas-y robotniczej i jej pa.rtii, 
urzeczywistnia się dziś w naszej 
Ojczyźnie. 

B. T. 

Do potaruenfa . kosztow i>roduk~Jl 
preyczynjafy się_ przede . wszystkim 
liczne ,.O&)ą.gnięcia.. racjonalizatorów, 
coraz szerzej ror.t;wijające się współ­
zaw..odnictwo .międzyzakładowe pod­
niosło . znjlcinie. . poziom pracy za­
łóg i pers'óne!U technicznego. Kon­
sultacje nasrzych urz<tdzeń, przepro­
wadwne przez śpecjalistów radeiec­
kich -wyJ-.a2-ały. że ,istnieją dał_siz.e je­
secze" · 'i · to poważne możliwości 
:z.wi~szenia produkcji energii elek­
tryczne-j i obniżenia jej kosztó~, w 
pierwszym' rzęcWie praca. z~ieJsze­
nie ilóśni ·-zużyw'1nego pallwa (wę­
gl11} • .' . 

emniejszeniu straty ciepła w kotłow­
ni, rurociągach i w maszynowni, 
gdyż każda nieszczelność powoduje 
przeciekanie · gorącej wody i pary, 
jak rówrrież przedostawa1nie się zim­
nego powietrza, co automatycznie 
wywołuje kon:iereność spalania 

. Pomagąją'c energetyce przy wyko­
naniu Jej zadań, .pomaga~y pośre­
dn'io również przemysłowi, w któ­
rym· pracujemy, pomaga.my cale.j 
naszej" gospodar.ce . . Toteż· nie wolno 
nam ani na chwilę zapominać · o 
tym, źe właściwe efekty oszczędnej 
gospodarki węglem osiągniemy do­
piero wówC7Als, · kiedy wspóld~ia.lać 
będą Że sobą, . za.r~wno · producenci 
siły i energii 'elektrycznej (załogi 
kotłowni i elektl·owni) jak · i naj-
8-zersie rzesze. "JiJ użyt!'-owników. 

I- WLADOMOSLl SPOR10WE ·~ „ -~-
'------------------------·---------- .„ 

„ A ' is~nieją rozlegle możliwości za­
oszcz'ędl;enia. dzięki .racjonalnej · go­
r;podarce powa.żnych ilości „czarnych 
dlall'leń'tów". Dowiodły tego zresztą 
podejmowane na apel elektrowni 
„S2om'bierki" zobowią,zania. załóg ko­
tłown( i . elekt).'.OWni, które to załogi 

większej ilości węgla. 

Jak widać ri. tych k.iol.ku prri.ykła­
dów, pracownicy energetyki muszą 
pilnie przestudiować wiele zaga­
dnień i problemów, których opano­
wanie usprawni pracę' i ograo:riCfl.y 
zużycie węgla. Jednak wysiłki w 
tym kierunku dadzą ef~kty gospo· 
darcze jedynie wtedy, jeżeli nie bę­
dą one jednorazowym zrywem, lecz 

Mgr. Inż. JAN NAPióRKOWSKI 
Główny Inżynier Elektrowni. 

' ,ŁÓd~ej . . 

Sportowcy , robotniczej Łodzi 
wezmą masowy udział w pochodzie pierwszomaiowyni 
. Do zbliżającego się święta 1 Maja wać całemu n~szemu .spo!ecze~twu kawych ~onku~·e.ncji' .Iekkoa'tletycl!• 

sportowcy nasi przygotowują się w swą tężyznę f1zyczn~ 1 gotowo.sc d~ nyc.h a m1anow1cte: _bieg na .100 . :m 
t · k · 1 · t · walki o pokój. W mysl hasła „p1erws1 męzczyzn, 1000 m dla męzcz:v.zn, 
yin ro ~ spec.1a me 3 ar~nme. w sporcie _ piePwsi w produkcji" sztafetę 4xl00 m z udziałem 6 ' z1:ze· 

Swym. udziałem w ob7hodach pierw- sportowcy nasi biorą wybitny udział szeń oraz sztafetę 8x50. . . 
szonrnJowych chcą oni zademonstro- w realizacji zadań II roku Pla11u Do cieka\yych imprez będą. ponad· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 6-letn~go. ~ na~żały: wyścid k~arsk~ w H~ 

d 
' ' · ~ • Tegoroczny masowy udział na- len owie, wyścig z meldunkiem .' , i . a r c· ,· . c 1· e m n o c e szych sportowców w obchodach przeszkodami motocyklistqw or.811 

·' 
'- Byłam · niegdyś zbyt biedną, 

"aby m·óc choi!aić do szkoły - opo­
wiadd.. o sobie Rozalia Dura, 52-let­
nia-· chłopka" 'ze· spółdzielni produk­
cyjnej w Godzianowie, pow, Skier· 
.niewi.::e. - ·Dość późno, ale docze­
kałam' się wreszcie chwili, gdy mo-

. głanY' ·n;rnczY-ć- 'się pisać i czytać. 
-Naukę 1·ozpoczęłam dnia 15 grudnia 
1950 r., a ukończyłam ją 7 kwietnia 
bieząccgo ·- roku. I dziś już umiem 
pr;&"eczł'tać gaze-lę, · nę.pisać list. Za­
wdŻręczani , to wszystko obecnemu 
ustrojowi i rzc\dowi Polski Ludowej. 
Teraz potrafię· lepiej pracować dla 
Pol.Sl,d, c!la na~zego Pl;łnu 6-letni-e­
~o, dla pokoju. 

Ludzi takich, iak Rozalia Dura, 
wyrwanych: z pęt ciemnoty, jest w 
powiecie skierniewickim przeszło 
2 tysiące. Powiat skierniewicki cal­
ko\vicie . zlikwid,ował · analfabetyzm, 
wy.gra11a tu • została jedna z bitew 
o. nowego człowie~a, o pełnowarto­
ści~wego budowniczego Polski Lu- . 
ckrw:ej. . . 

Nikt . rtie odbierze iuż Rozalii Du­
_ne .'1n:ysk;mej P!'.!?'.ez nią umiejętn;:i­
ści pis·a.nia .i. czytania, nikt nie wyr· 

· wie z · jej serca wdzięczności dla u­
stroju. ktńry . dai jej tę umiejętność 
- podobnie; ·jak członkom spół­
dzielni produkcyinej w Godziano­
wie rukti nie . wydrze' juf Z serca U• 

miłowania spraw zbudowanej przez 
nich spółdzieln.i. . 
· ·W .wa~ce o spółdzielnię produk­
cyjną w · Godz;iano~ie i Rozalia Du­
ra w~ięla wybitny ·. udział. ~ilka-

mg . · . „ .' - . - . . , . } !-Majowych uwi'doczni sie p.rzede mecz pływacki pomiędzy repre-~ta· 
wszystkjn1 w pochodzie, w którym cją Łodzi, a reprezentacją łódzkieg'O 
rokrocz.nie sportowcy nasi zdobywa· .,Ogniwa" .rozegrany na pły~valni 

krotnie usiłowali kułacy rozbić no­
wozorganizowaną spółdzielnię, uży­
wając podstępnych, najbardziej po­
dłych metod, aby odciągnąć· lud.:i 
od spć.otdzielni. Ale biedniacy z Go­
.dzia11owa nie poszli na lep 'kułac­
kich podszeptów, zdemaskowali ich 
zakusy i Śprawę spółdzielni pro­
dukcyjnei doprowadzili do zwycię­
skiego końca. 

Dziś sp<>ldzielnia produkcyjna . w 
Godzianowie rozwija się pomyślnie, 
mogąc wykazać się poważnymi .o­
siążmęciami. 

Rozalia Dura rozumie, czym jest 
dla biedniaków spółdzielnia, jakie 
korzyści przynosi im zespotowa go­
spodarka; poznała już kułackie ·me­
tody, jej świadomość ideowa zahar­
towała się w walce. Teraz książka 
i gazeta pomogą jej w dalszych 
zmaganiach z atakµjącymi spół­
dzielnię bogaczami i ich zausznika-
mi. . 

.Tak samo pomocną będzie umie­
jętność czyfa.nia i pisani;:i Stanisła· 
wowi Janusowi, ógrodnikowi Że 
spółdzielni produkcyjnej w K?-­
mionie, synowi średniaka z j!mi­
ny Boj!uszyce w pow. rawsko­
mazowi eckirn oraz Staśkowi B·ro­
dowskiemu, od dzieciństwa obar­
czanemu nadmierną pracą, nie ze­
zwalającą nigdy na naukę, na u­
częszczanie do szkoły, 

Książka i gazeta, które weimie 
teraz do ręki Adam Pawlak z gmi· 
ny Skierniewka, pozwolą mu lepiej 

zrozum1ec, giłźie . on, 4-hektarowy 
chłop; znajdzie . szczęśHwsze, do­
statniejsze życie, pozwolą mu !l­
świadomić sobie. korz')'ści, płynące 
z ' zespolowej gospodarki.\ 
' - Rozpo<faąłem naukę' -'- opo: 

wi-ada 11~dam Pawlak. „- gdyż chcia­
łem poznać świa.t, , pragnąłem , wie­
dzieć, co „ to znaczy słowo - „so­
cjalizm", . bo . nie chcę · pozostać w 
tyle· za ludźmi, . ktqrzy pracują dla 
Polski. Chcę poz1'ać i zrozumieć 
wszystko. co mnie. Ótacza, chcę ze 
swoje.i chałup,y . w , gromadzie święte 
Laski, widzieć cały świat... 
Można tu· podać setki· nazwisk, 

dziesi'\tki · wypow.iet!zi , ludzi, któ­
TY!Il nieludzki.e warunki kapitali­
styczue'go ustr'oju uniemożliwiły 
naukę, wtrącai11,c•ich„ w mroki ciem­
noty i' zacofania. Lecz teraz. gdy 
posie'dli · .h•ż umiejętność czytania i 
pisaniA, ,gd-y zwa:loąa ~.osl.ała barie­
ra, odgradzająca ich od wiedzy, 
trzeba .. tym ludziom ukazać nie· 
ograniczone mo'żliwości ' ich dalsze­
~o rozwoiu . . ich dałszego kształce­
nia ~ię, dalszei. nauk,i. . 
Byłybv bowiem· złudne tak pięk­

ne wvniki w:alki ;z analfabetyzmem 
powiedział na uroczystości 

Pełnomocnik Rządu " · do Walki 
z Analfabetyzmem. min. Stefan 
Matusżewski - !!dybyśmy chcieli 
poprzestać na ,. już wykonaąej 
robocie1 gdybyśmy nie. pro•"adzili 
daluel pracy o~vJiatowej wśród lu­
dzi, któryi;h wyrwalłśmy ci.emnocie, 
w iakiei· pozostawiał ·ich · kapital:zm, 

wśród ludzi, którzy staną się trwa­
łą i wartościową podstawą naszego 
frontu narodowego, ki~rowanego 
prz;e;i; klasę robotniczą. 
Wielką rolę do odegrania mają tu 

znowu działacze Związku Zawodowe­
t,!o Nauczycielstwa Polskiego,' których 
zmobilizowała i zahartow,ała walka 
z analfabetyzmem, którzy urzeczy­
wistniają w Polsce marzenie wiel­
kich patriotów - Kołlątaja, Staszi­
ca, Mickiewicza, Konopnickiej i 
Zeromskie,l!o. Nauczyciele wyróż­
niający się w likwidacji analfabety­
zmu, ob. Ferencowa, Świderek, 
Szczepański i inni, nie powinni po­
prze~ lać na już osiągnięl vch wyni­
kach swei pracy, ale winni wśród 
niedawnych analfabetów organizo­
wać zespoły dobrego czytania, za­
chęcać ich clo dalszej nauki. do 
pracv samokształceniowej. 

Pełne wdzięczności dla Polski 
Ludowej słowa Rozalii Dura świad­
czą. :te walka z analfabetyzmem 
wydaje już piękne owoce, że US!.l­

wając barierę analfabetyzmu otwie­
ramy wielu · tysiącom ludzi drogę · 
awansu społecznego; że włączamv 
ich do walki o realizację narodo·­
wego Planu 6-letn,iego - że korzy­
stając z doświadczeń rewolucji kul­
tura!nęj, która odbyła się i odbywa 
w Związku Radzieckim ....:.. uczymy 
się wiązać zagadnienia oświaty i 
kultury z zagadnieniami socjalizmu 
i socjalistycznego budownictwa, 

ZBIGNIEW NOWICKI 

ją. huragany oklasków publiczności MDK. (Kr) 
zalewającej obydwa chodniki ulicy 
Piotrkowskiej. 

Pochód otworzy wielotysięczna 
rzesza sportowców robotniczej Ło ­
dzi. Na czele tej niezwykle barwnej 
koluniny inaszerują.ccj 18·kami, tuż 
za sztandarami wszystkich naszych 
zrzeszeń sportowych, kroczyć _będą 
zasłużeni mistrzowie sportu i wyróż­
nieni działacze sportowi. 

Za nimi podążą nasze reprezenta­
cyjne kadry wszystkich gałęzi spor· 
tu oraz sportowcy przodownicy 
pucy, a dale,j nasi najmlodsi spor­
towcy ze szkól podstawow~rch, śre ­
dnich, zawodowych i wreszcie aka­
demickich. 

Za sportowcami szkół przedefilu­
ją przed mieszka11cami Łodzi po­
szczególne nasze 7.rzeszenia sporto· 
we w kolejności: ,,Włókniarz", „Spój­
nia", „Stal", „Budowlani"; „Unia", 
„Kolejarz" i „Ogniwo". Dalej ma­
szerować będ~ sportowcy „Gwardii" 
i wojska i wTeszcie kolarze oraz mo­
tocykliści. 

Po południu na wszystkich stadio­
nach i boiskach łódzkich odbędzie 
się szereg bezpłatnych imprez spor­
towych. Na pierwszy plan wysu\va 
się mecz .i>iłkarski, w którym zmie­
rzą się ligowe drużyny ŁKS „ Włók­
niarza'" i „Widzewa". Spotkanie to 
zostanie rozegrane na stadionie przy 
Alei Unii o godz. 16.3'0. 

W przerwie. tego ciekawego me­
czu sekcja lekkoatletyczna ZKS 
„Włókniarz" zorganizuje szereg cie· 

S:ylwe.tki 
naszych reprezentantów 
na Wyśc.ig P~ko:;~ · 

Józef Kapiak (CWKS) - lat -~7, 
urzędnik. 

W Wyścigu Pokoju startował dwa 
razy. W 1948 r. w klasyfikacji in­
dy1>Yidualnej zajął 3 miejsce, w roku 
1949 dopiero 23, . . . 

Kapiak jest szybki i wytrŻymały. 
Te. cechy pozwalają mu na. częste 
ue1eczki na 'tra·sie. ' 
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